
Wielkie inwestycje NRD 
przy współudziale 

polskich budowlanych 
Zakłady chemiczne w Boeh- 

len w okręgu Linsk oraz w 
Piesteritz w pobliżu Halle, to 
największe inwestycje lat 
mi—-1975 w NRD. Mają one 
rozwiązać problem zaopatrze­
ni rolnictwa w nawozy sztucz 
ne oraz zapewnić wydatny
wzrost produkcji artykułów 
konsumpcyjnych trwałego użvt 
ku. Kombinaty te rozpoczęły 
już częściowo dostawy dla 
gospodarki dzięki pomocy fa­
chowców 7 bratnich krajów, w 
tym z Polski. *

Kompleks przemysłowy w 
Boehlen bedzie dostarczać rocz 
nie 300 tys. ton etylenu. Pro­
dukowane tu będą m. in. no- 
liurytany (najnowocześniejsze 
z tworzyw sztucznych) sztucz­
na skóra dla przemysłu obuw­
niczego itp.

W Piesteritz uruchamiane są 
instalacje do produkcji mocz­
nika. Kombinat ten wyprodu- 
kuije w 1975 roku 800 tys. ton 
mocznika, podczas gdv w roku 
1971 cała produkcja NRD wy- 
r^a 549 tys. ton. (PAP)

E. Gierek przyjął srebrnych medalistów
X Piłkarskich Mistrzostw Świata

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 1 prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz przyjęli wczoraj w Warszawie pil 
karską reprezentację Polski — zdobywców srebrnego meda 
lu na X Piekarskich Mistrzostwach Świata.
Trener naszej ekipy Kazi­

mierz Górski w swym krótkim 
wystąpieniu podkreślił, że suk 
cesy polskiej drużyny były mo 
żliwe dzięki troskliwej opiece 
władz partyjnych i państwo­
wych nad ruchem sporto-

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu 9 bm. wy­
słuchało informacji o przebiegu spotkania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z prezydentem SFRJ, przewodni­
czącym ZKJ Josipem Broz-Tito. Stwierdzono, że rezulta­
ty tych rozmów maja ważne znaczenie dla dalszego rozwo­
ju przyjacielskich stosunków i wszechstronnej współpracy 
miedzy obu krajami oraz służą sprawie umacniania jed­
ności sil socjalizmu, w walce o pokój i postęp społeczny.
Biuro Polityczne KC PZPR ■ cy i życia mieszkańców Sląs-

wyrn. Podziękował też za tele 
gramy przesłane przez I se­
kretarza KC PZPR i premie­
ra do ekipy, biorącej udziął 
w turnieju.

Podczas spotkania, które od 
było się w gmachu KC PZPR, 
Edward Gierek złożył podzię­
kowania zawodnikom, trene­
rom i działaczom za trud wło 
żony w przygotowania do mi­
strzowskiego turnieju i godne 
reprezentowanie barw Polski. I 
sekretarz KC PZPR podkreślili, 
że dzięki swym zwycięstwom 
piłkarze szeroko rozsławili 
imię naszej ojczyzny w świę­
cie.
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Zamek Królewski w Warszawie

rozpatrzyło i zaakceptowało 
przedstawiony nrzez rząd, 
opracowany wspólnie z wła­
dzami politycznymi i państwo 
wymi województwa program 
społeczno-eosnodarczeso roz­
woju województwa katowic­
kiego w latach 1976—1980.

W nierwszych latach budo­
wy Polski Ludowej notencial 
wytwórczy województwa ka­
towickiego stanowił dla znisz 
czonego wojna kraju, główna 
bazę jego odbudowy — dziś 
stanowi on trwałą podstawę 
socjalistycznego unrzem y sło- 
wicnia kraju i odgrywa domi­
nującą role w unowocześnie­
niu gospodarki. Wojewódz­
two katowickie ze swoimi 
okręgami przemysłowymi — 
Górnośląskim Okresiem Prze­
mysłowym. Rybnickim Okrę­
giem Węglowym. Częstochow 
skim Okręgiem Przemysło­
wym i kształtującym sie okrę­
giem bielsko-bialskim tworzy 
jedną z największych w Euro 
p:e aglomeracji przemvs’owo- 
miejs’’ich. Skupia ona 11.5 pro 
cent ludności, daie krajowi 
prawie jedna piata produkcji

ka i Zagłębia, uwzględnia po­
trzeby kobiet, młodzieży i lu­
dzi starszych. Odpowiada tak 
że wymogom ochrony natural 
nego środowiska człowieka.

Szczególna uwagę poświe­
cą się w programie rozwoju
województwa 
rozbudowie

katowickiego 
rekonstrukcji

Przemysłowej, w 
innymi: 140 min 
5 9 min ton stali 
mto ton cementu

tym mieczy 
ton w'’"1 w 

surowej. 2.9 
itp.

Program rozwoju wotowódz 
twa katowickiego do 1980 ro­
ku zawiera ambitne zadania 
dalszego rozwoju i unowocześ 
nienia przemysłu, rozbudowy
infrastruktury. rozbudowy
ośrodków badawczych, nauko­
wo-dydaktycznych i kultural­
nych. Wytycza on dro^e dal­
szej nonrawv warunków pra-

przemysłu węglowego, zaopa­
trującego kraj w podstawowy 
surowiec energetyczny. Jego 
wydobycie zwiększy się w la­
tach 1976—-1980 o 26 min ton. 
Produkcja stali ulegnie po­
dwojeniu. Ulegnie rozbudo­
wie i modernizacji przemysł 
metali nieżelaznych, przemysł 
c h em iczny, el ek tr om a sz>m owy 
i lekki. Wzirośnie produkcja 
nowoczesnych towarów ryn­
kowych.

Biuro Polityczne akceptując 
program podkreśliło z uzna­
niem patriotyczną postawę i 
wielki wkład klasy robotni­
czej i inteligencji, wszystkich 
ludzi pracy województwa ka­
towickiego w rozwój kraju 
oraz ich aktywność w unowo­
cześnieniu regionu, który do­
konuje się pod kierownictwem 
największej w kraju katowic­
kiej organizacji partyjnej.

Biuro Polityczne wyraziło 
przekonanie, że mieszkańcy 
województwa katowickiego 
tak jak zawsze w minionym 
trzydziestoleciu, dołożą wszy­
stkich sił aby w pełni zrealizo­
wać program rozwoju swojego 
regionu.

Na posiedzeniu oceniono 
stan realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych w czerwcu 
i w pierwszym półroczu br.
Stwierdzono, że czerwcu

Sukces lewicy 
w wyborach do 

japońskiego parlamentu
Rządzącej Partii Liberalno- 

Demokratycznej nie udało się 
zachować większość w izbie 
wyższej parlamentu japońskie 
go. W wyniku przeprowadzo­
nych w niedzielę wyborów 
straciła ona 8 miejsc i obec­
nie ma tylko połowę — 126 
mandatów w izbie radców.

Wielki sukces w wyborach od 
niosły trzy największe partie 
opozycyjne Japonii — socjali­
styczna, komunistyczna i Ko- 
meito, zwiększając liczbę 
swoich przedstawicieli w izbie 
wyższej parlamentu o 13 de­
putowanych. Szczególnie duży 
sukces zanotowała na swoim 
koncie partia komunistyczna, 
która prawie podwoiła liczbę 
posiadanych mandatów. Obec­
nie ma ona w całym parla­
mencie 20 deputowanych wo­
bec 11 przed wyborami. (PAP)

osiągnięto pomyślne wyniki
Dokończenie na str. 2

Tryumfalny 
powrót

Wtorek, 9 lipca godzina 15.12. 
Na warszawskim lotnisku 
„Okęcie” ląduje samolo-t odrzu 
towy IŁ-62 ■ „Kopernik”. Na 
jego pokładzie wróciła z Mi­
strzostw Świata w Monachium 
piłkarska reprezentacja Pol­
ski.

Kazimierz Deyna trzyma wy 
scko uniesiony złoty pucha., 
trofeum najbardziej bramko- 
strzelnego zespołu MŚ — 74. 
Nad płytą lotniska rozbrzmie­
wa tradycyjne „sto lat”. Naj­
pierw piłkarzy witają rodziny. 
Uściskom, ucałowaniem, wiwa 
tom nie ma końca.

Rozlega się jeszcze raz hej­
nał piłkarskich mistrzostw 
świata. Wśród składających 
gratulacje srebrnym medali­
stom członek Sekretariatu KC 
PZPR — Zdzisław Żandarow- 
ski, przewodniczący GKKFiT, 
Bolesław Kapitan, przedstawi 
ciele władz partyjnych, pań­
stwowych, organizacji młodzie 
żowych i załóg stołecznych za­
kładów pracy.

Zabiera głos prezydent mia­
sta stołecznego Warszawy, Je­
rzy Majewski: „Wasz piękny 
sukces został osiągnięty we 
wspaniałej sportowej walce. 
Sława tego wyczynu dotarła 
do wszystkich zakątków kuli 
ziemskiej. Staliście się amba­
sadorami naszej Ojczyzny na 
całym świecie. Jest to cenny 
p'ezent dla naszego kraju, w 
przededniu jubileuszu 30-lecia 
PRL”.

Trener Kazimierz Górski w 
imieniu zawodników i kierów 
ńictwa ekipy serdecznie po­
dziękował za powitanie i gra­
tulacje.

Zawodnicy podchodzili kolej 
no do mikrofonu i dzielili się 
wrażeniami z turnieju. Kapi­
tan Kazimierz Deyna podzię­
kował za liczne dowody sym-

patii i słowa otuchy zawarte 
w tysiącach listów i telegra­
mów: „Nie mogliśmy na nie od 
powiedzieć inaczej niż posta­
wą na boisku”.

Sportowcy stolicy, przedsta 
wiciele organizacji młodzieżo­
wych, zakładów pracy wręczy 
li piłkarzom kwiaty, upomin­
ki.

W gęstym szpalerze łowców 
autografów nasi reprezentan­
ci z trudem przeciskali się dc 
czekającego na nich autokaru.

Tłumy mieszkańców stolicy 
oczekiwały piłkarzy na trasie 
przejazdu. Na wielu transpa­
rentach napisy: „Srebro nam 
niesiecie — na 30-lecie”, „Ser­
decznie witamy srebrnych me 
dalistów”, „Brawo Władek 
Żmuda”.

Warszawiacy powiewali cho 
rągiewkami, rzucali do odkry­
tego autokaru białoczerwonc 
goździki. Przy stadionie Woj­
ska Polskiego, grupa kibiców 
Legii skandowała „Deyna, Ga 
decha, Cmikiewicz”.

W Agrykoli Tomaszewskie­
go ; Bulzackiego pozdrawiali 
łódzcy, sympatycy futbolu. 
Skandowano nazwiska trene­
rów.

Przed hotelem „Solec” ze­
brał się gęsty tłum. Owacyj­
nie przyjmowano graczy wy­
siadających z autokaru. Wżno 
szono okrzyki „niech żyją pił- 
kaiże”. Długo wywoływano do 
okien hotelu medalistów jubi­
leuszowych mistrzostw świata.

Zmęczeni, .ale rozradowani 
powrócili nasi piłkarze z usia­
nej sukcesami wyprawy. Chęt

Dokończenie na str. 2
.......... , । i.

Dynamiczna odbudowa 
gospodarki DRW

W Demokratycznej Republi­
ce Wietnamu podsumowano 
wyniki pierwszego półrocza 
drugiego roku odbudowy i roz 
woju gospodarki kraju. W dz^e 
dżinie rolnictwa w wielu pro­
wincjach republiki wykonano 
przed terminem plan wiosen­
nych zbiorów i uprawy ryżu. 
Wykonano także półroczny 
plan w tak ważnych dziedzi­
nach przemysłu jak górnictwo 
węglowe, energetyka, a także 
przemysł lekki i transport.

Rząd DRW stwierdza, że wy 
niki wykonania planu pierw­
szego półrocza stwarzaja po­
myślne Warunki dla realizacji 
planu w drugiej połowie bie­
żącego roku. Głównym zada­
niem w drugim półroczu bę­
dzie dalsza mobilizacja wszy­
stkich sił i zasobów kraju dla 
rozwoju gospodarki narodowej 
oraz dalsze usprawnianie za­
rządzania aparatem gospodar­
czym. (PAP)
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Order Mark?? iBa W. Stopha
Wilii Stoph przewodniczący Ra­

dy Państwa NRD, członek Biura
Politycznego KC ! 
9 lipca 60 urodziny.

Z tej okazji w

SFD obchodził

gmachu Rady
Państwa odbyła sie uroczystość 
przekazania życzeń od Komitetu 
Centralnego SED. Pierwszy sekre- 
ta>rz KC SED Erich Honecker prze 
kazał jubilatowi życzenia od KC
SED, których podkreślono
ogromne zasługi Willi Stopha dla 
klssy robotniczej i sor MFstrcane- 
go państwa — NRn

W uznaniu zasług Willi Stoph 
zesłał odznaczony Orderem Karo­
la Marksa.

N. Podgórny odznaczony
Prezydent Najwyższej Rady Re 

wolucyjnej Demokratycznej Re­

publiki Somali, eon. Mohammed 
Siad Barre. wydał w poniedzia­
łek wieczorem przyjęcie na cześć 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR. Nikołaja
Podgórnego. 
Sia,d Barre 
Pokornego 
malijska -7- 
tcgo kraju.

Gen. Mohammed 
udekorował Nikołaja 
Wielka Gwiazda So- 
najwyższym orderem

Rozmowy Tito - Ceausescu
Przebvwającv z oficjalną wizy­

ta w Rumunii prezydent Jueosła- 
wii — .łosio Broz Tito odleciał 
wraz z prezydentem Rumunii — 
Nicolae Ceausescu do Neptun — 
uzdrowiska położonego nad Mo­
rzem Czarnym. Obaj meżowie sta 
nu będą tam kontynuowali rozmo 
wy polityczne. Towarzysza im 
premierzy i ministrowie spraw za 
granicznych obu krajów.

wojskowej. W Madrycie Kissinger 
zakończył swoja podróż informa- 
cv;ną po krajach Europy Zachod­
niej.

Panteon „Ołtarz ojczyzny”
W poniedziałek rząd argentyń­

ski uchwalił dekret o budowie 
panteonu narodowego zwanego 
,.Ołtarzem ojczyzny”, w którym 
zostana złożone zwłoki gen. Pero- 
na i iego drugiej żony — Evitv. 
Zwłoki Evity. które obecnie znaj-
duła się Hiszpanii, zostaną
Wkrótce przewiezione cło kraju. 
W panteonie, który bedzie noświę 
eony pamięci bohaterów Argenty- 
nw zostana złożone również zwło­
ki wszystkich tych. którzv nrzv- 
cz^niJi sie do rozwoju tego kraju

Hiszpańska wizyta Kissingera
Amerykański sekretarz sta”” 

Henry Kissinger i hiszpański mi­
nister spraw zagranicznvch Ped>-o 
Cortina Mauri podn-isali amery- 
kańsko-hiszpańska deklaracje za­
sad. Obie strony zgodziły sie kon 
tynuować współprace w dziedzinie

Generał Franco w szpitalu
We wtorek rano szef nań«ttwa 

l/sznańskiego, cen. Francisco Frań 
co został przewieziona ao s-mitą- 
’a. Cierni on na zapalenie żył w 
,—nodze.

Przewrót na Cyprze?
Radiostacja „Głos prawdy” prze 

kazała oświadczenie Biura Poli-

temu zakończono mon taż kopuły Zamku KrólewskiegoKilka dni
w Warszawie. Na zdjęciu: mieszkańcy stolicy śledzą końcowe 

prace montażowe.

Przed zlotem w Warszawie

Pracowite ręce najmłodszych
Wielkopolscy harcerze, najmłodsi w Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej, pojadą na lipcowy zlot
ze znacznym dorobkiem.
162 000 harcerzy przystąpiło 

do przygotowań zlotowych. W 
ostatnim Alercie uczestniczyło 
12 000 harcerzy i 60 000 dzieci 
niezorganizowanych. Zebrano: 
343 tony złomu, 236 ton maku­
latury, 30 ton stłuczek szkla­
nych, 20 ton szmat i 12Ó000 
butelek, które zostały dostar­
czone do punktów skupu. Ze 
zbiórki uzyskano 444 000 zł, z 
czego na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka harcerze prze 
kazali 300 000. W nieobozowej 
akcji letniej uczestniczyć bę­
dzie 71 000 harcerzy, którzy 
pomogą m. in. wr pracach żniw 
nych.

Harcerze Wielkopolski rów­
nież wybrali swoich delega­
tów na Zlot Przodowników 
Pracy, Nauki i Wyszkolenia 
Bojowego, który odbędzie się 
w Warszawie. Są to instrukto­
rzy oraz członkowie drużvn 
Harcerskiej Służbv Polsce So­
cjalistycznej. Wśród 35 delega­
tów znaleźli się: Gabriela Say-

ralnej na rzecz środowiska, 
Zbigniew Krzyżaniak — uczeń 
Technikum Energetycznego w 
Poznaniu, członek drużyny 
HSPS, dobry uczeń, przedow- 
nik w działalności społeczno- 
politycznej i Zofa Deckert — 
znana w Komendzie Gminnego 
Związku Drużyn ZHP w Po- 
niecu pow. Gostyń jako dzia­
łacz społeczny i jako wycho­
wawca najmłodszych.

Nie zabraknie również har­
cerskich artystów na zloc’e. 
Drużynowy 50-osobowej or­
kiestry dętej z Mosiny pcw.
Poznań Andrzej Woję;e-
chowski jest delegatem na 7W. 
Tak jak i Grażyna Snoirowska, 
pracownica administracji Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej — 
drużynowa HSPS. (jk)

Na pokładzie stacji „Salut 3

na zastępca komendanła
hufca ZHP Leszno, nauczyciel­
ka, która szczególną uwagę 
przywiązuje do pracy kultu-

tycznego KC KP Grecji, w któ­
rym stwierdza sie. że greckie wla 
dze wojskowe. Pentagon i NATO 
przygotowują na Cyprze przewrót, 
mający obalić prezydenta Maka- 
ri,osa. zlikwidować niepodległość 
wyspy i przekształcić ją w bazę 
NATO. Spiskiem tym bezpośred­
nio kierują i finansują go władze 
ateńskie.

Wybory w Kanadzie
Agencje podały wyniki wybo-

rów powszechnych Kanadzie.
W liczącym 264 miejsca parlamen 
cie Partia Liberalna pod przy­
wództwem Pierra Elliotta Tru- 
dean zdobyła 146 mandatów (133 
stanowi absolutna większość) kon 
serwatyści — 95, Partia Nowych 
Demokratów — 1«. Partia Kredy 
tn Społecznego — 12 Jedno miej­
sce zdobył ałęzn-Wny k«;w<r«a-
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Eksperymenty 
kosmonautów

Jak podaje Agencja TASS, 
w ciągu ostatniej doby kosmo­
nauci Paweł Popowicz i Jurij 
Artiuchin na pokładzie stacji 
kosmicznej ..Saluł-S” przepro­
wadzili kilka eksperymentów 
technicznych z udosko^ ‘lony- 
mi urządzeniami pokładowymi 
i aoaraturą laboratoryjną.

Wypróbowali przede wszyst­
kim przyrząd optyczny umoż­
liwiający obserwowanie ze­
wnętrznych elementów kon­
strukcyjnych stacji oraz prze­
kazywania drogą telewizyjną 
uzyskanych obrazów na Zie­
mie.

Kosmonauci przeprowadzili 
doświadczenia z zakresu łącz­
ności radiowej z ziemia i ba­
dali parametry atmosfery w 
komorach stacji.

Cały dzień roboczy kosmo­
nautów jest ściśle podzielony 
na okresy poświęcone pracy 
badawczej oraz wypoczynkowi 
i ćwiczeniom fizycznym.

Kosmonauci śpią doskonale 
i ęiesza sie dpbrvm apetytem.

Do godziny 13 czasu mo­
skiewskiego (9 lancal stacia 
kostni cm a dokonała
73 obrotów wokół Ziemi.



Przygotowania 
do wystawy centralne

Uznanie dla polskich lekarzy Wkrótce elektrycznym 
z Ostrowa do Poznania

rolniczej
DOŻYNKI w siłach zbrojnych ONZ na BI. Wschodzie W szybkim tempie prowadzane 

są prace elektryfikacyjne linii ko­
lejowej z Ostrowa Wielkopolskie­
go do Poznania. Linia ta, wraz z 
oddanym do eksploatacji w ubr.

Kr^ jU\ 'nfor,mowallsmy' Podczas tegorocznych 
Krajowych - JeS1en 74, które odbędą się w dniach 

a\na ter!nach targowych czynna b^dzie 
“ e ?ys™a obrazująca osiągnięcia rolnictwa polskiego 
trnr C W Je<lna z imprez towarzyszących te­gorocznym Centralnym Dożynkom.
W czasie wystawy zaprezen 

towany zostanie nie tylko do­
tychczasowy dorobek, ale rów 
nież kierunki rozwoju rolnic­
twa i leśnictwa w latach 1975 
—. 1980. Wyeksponowane będą 
też powiązania między rolnic­
twem « przemysłem, zwłasz­
cza przemysłem chemicznym, 
maszynowym i rolno-spożyw­
czym. Wystawa ma być nie ja 
Mo lekcją poglądową i źródłem 
informacji także dla zwiedza­
jącego, który na co dzień nie 
styka się ze sprawami rolnic­
twa. Dlatego też zrezygnowa­
no z nadmiaru liczb, zestawień 
i plansz.

Całość ekspozycji podzielono 
na k’lka działów. Na przykład 
w dziale ogólnym zaprezento­
wane zostaną warunki przyrod 
nicze, ekonomiczne, technicz­
ne i demograficzne, w jakich 
znajduje się rolnictwo polsk;e 
oraz rola rolnictwa na tle ogól 
nei sytuacji w gospodarce na­
rodowej. a także międzynaro­
dowej. Drugi dział poświęcony 
wstanie produkcji rolnej i 
przedstawiać będzie problemy 
produkcji roślinnej i zwierzę­
cej. Temu działowi przypisana 
będzie też hodowlana część 
wystawy, zlokalizowana w 
PGR Naramowice, oraz ekspo 
zycja sprzętu rybackiego i 
pszczelarskiego.

Ponadto przewidziano dzia­
ły: gospodarki państwowej i 
spółdzielczej oraz kółek rolni­
czych. leśnictwa i przemysłu 
drzewnego, mechanizacji i elek 
tryfikacu rolnictwa oraz nau­
ki. oświaty, budownictwa rol­
niczego, melioracji i przemysłu 
rolno-spożywczego. Ten ostat-

CDU/CSU chce zakłócić
konferencję 

bezpieczeństwa
Opozycja chadecka podjęła 

kolejną próbę zakłócenia prze 
biegu Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
wzywając rząd RFN do usztyw 
nienia sta-nowiska zajmowane 
go przezeń w rozmowach ge­
newskich. W obszernej interpe 
lacji, której tekst przekazał w 
poniedziałek ministrowi spraw 
zagranicznych RFN rzecznik 
grupy parlamentarnej CDU/ 
CSU d. s. polityki zagranicz­
nej, Werner Marx, chadecja 
domaga się przeprowadzenia 
zaraz po feriach parlamentar­
nych, we wrześniu, specjalnej 
debaty w Bundestagu na te­
mat całokształtu problematyki 
konferencji. Z tego faktu jak 
i wypowiedzi przedstawicieli 
opozycji wynika, iż żywi ona 
obawy, że konferencja będzie 
przebiegać w kierunku nie od 
powiadającym antyodprężenio 
wemu kursowi CDU/CSU.

W interpelacji cha­
decja zasypuje rząd boński 
wielcma pytaniami, które kon 
centrują się przede wszystkim 
na tzw. koszyku trzecim kon­
ferencji. Z interpelacją tą, 
przygotowywaną od dawna.
•opozycja 
dmio no 
rzecznika 
macji. że 
sekretarz

wystawiła bezpośre- 
przekazaniu przez 
rzaću RFN infor- 
kanclerz Schmidt i 
stanu USA Kissin-

ger w toku swych mcnaph’"s- 
kich rozmów uznali za możli­
we odbycie jeszcze w tym ro-
ku ew go <sno‘kania na
szczeblu szefów rządów.

PAP

Z a eh nwr zen te duże z większy­
mi przejaśnieniami. miejscami
cnpdy nrzelotne. Temoeratura 
meksvma!na od 16 st. na wscho; 
dnie do 21 st. na zach^d-^e Wia- 
trv umiarkowane i dość silne z 
kierunków zachodnich.
t iiwiiiiiiii ii ii ii 11 ic emiiiF

Dzlsieis?v terwi? 'nf^mocyjo^ 
eprccowol Michał Łuczak.

odcinkiem Kluczbork Ostrów

Targów 
od 2 do
równo-

ni dział będzie zarazem częścią 
ekspozycji Targów Krajowych, 

(map)

W Rostocku spotkanie 
parlamentarzystów

Wydarzeniem drugiego dnia 
obchodów „Tygodnia Bałtyku” 
w Rostocku było odbywające 
się 9 bm., spotkanie parlamen­
tarzystów krajów nadbałtyc­
kich oraz Norwegii i Islandii. 
Główny temat obrad — to od­
powiedzialność posłów i parla­
mentów za zagwarantowanie 
pokoju.

10-osobowej delegacji pol_ 
skiej przewodniczy znany pi­
sarz śląski, poseł Wilhelm 
Szewczyk. W delegacjach 
państw skandynawskich repre­
zentowani są przedstawiciele 
wszystkich partii i ugrupowań 
polityczno-społecznych wcho­
dzących w skład parlamentów.

PAP -

me

Zakończona została wymiana załogi jednostki specjalnej 
WP w Doraźnych Siłach Zbrojnych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. Do kraju powrócili również oficerowie WP, którzy 
przez blisko pół roku pełnili odpowiedzialną służbę w do­
wództwie Doraźnych Sił Zbrojnych ONZ.
Przypomnijmy, że szefami 

dwóch z siedmiu samodziel­
nych pionów dowództwa sił 
zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie byli: służby inżynie 
ryjnej — ppłk inż Feliks Cem 
brzyński, doświadczony spec- 
jalirta wojskowej inżynierii o- 
raz służby zdrowia — ppłk d” 
med. Wiesław Forgalski, od 
lat pracownik naukowo-badaw 
czy Wojskowego Instytutu Hi 
gicny i Epidemiologii.

Działalność służby zdrowia 
w UNEF — stwierdził dotych­
czasowy szef ppłk dr med. W. 
Forgalski — obejmowała dwie 
zasadnicze dziedziny: ogólne 
kierownictwo i fachowy nad­
zór nad wszystkimi pododdzia 
łami służby zdrowia w oddzia­
łach narodowych ONZ i koor­
dynację ich działalności oraz 
zabezpieczenie wysoko kwalifi 
kowanej .pomocy i opieki spec 
jalistycznej w stacjonarnym 
szpitalu.

Pierwszy element działalno­
ści organizacyjno-kierowniczej 
jest przez Polaków w całości 
pomyślnie realizowany od bli-

E. Gierek przyjął medalistów
Dokończenie ze str. 1 
dzielili się wrażeniami z

turnieju finałowego.
Jan Tomaszewski: ,.Te rzuty 

karne jeszcze długo będą mi 
się śniły. Dobrze, że to ja m.a 
lem szczęście, a Tapper i Hoe- 
ness pecha”.

Andrzej Szarmach: „Zrobi­
liśmy dużo, ale mogliśmy 
zajść jeszcze wyżej”.

Grzegorz Lato: „Siedem bra
mek to nie tylko mój 
Te bramki zdobyła 
wszystkim drużyna”.

Robert Gadocha 
strzostwa świata -

,Co

sukces, 
przede

tam mi
entuzjazm

naszych kibiców — to dopiera 
przeżycie”.

Czas oczekiwania na przyby 
cie piłkarzy, kibice na lotnisku 
skracali sobie śpiewami, skon 
dowaniem wyników naszej re 
prezentacji i słuchaniem kon­
certu reprezentacyjnej orkie­
stry wojskowej Garnizonu 
W arszawskiego.

Piłkarzy witali bohaterowie 
Olimpiad w Tokio. Meksyku i 
Monachium. M. in. na płyce 
lotniska znaleźli się: Walde-

Katastrofalna
powódź w Indiach

Liczba ofiar śmiertelnych 
katastrofalnej powodzi, która 
nawiedziła zachodnie Indie
(rejon 
ci u ze 
lonych 
zwłok, 
do 79.

Bombaju), po wydoby- 
szlamu i gruzów zwa-
domostw 

wzrosła w 
W samym

baju straciło życie

dalszych 13 
poniedziałek 
tylko Bom- 
46 osób. Po-

zostałe 33 ofiary śmiertelne za­
notowano w okręgu Ratnagiri, 
240 km na południe od Bom­
baju. W ostatnim tygodniu w 
Bombriu spadło 1219 mm ooa. 
dów deszczu, tj. o 571 mm 
w!ecej niż normalnie.

Letni monsun, który przy­
niósł ze sobą ulewne deszcze, 
spowodował również trag:czną 
w skutkach powódź w północ­
nych i północno-wschodnich 
regionach Indii. Kilkanaście 
tysięcy hektarów upraw juty 
i ryżu zostało zniszczonych a 
ok. 15 tys. osób musiało opuś­
cić swoje domostwa w stanie 
Assam. Utworzono dla nich spe 
cjalne obozy, w których pocze­
kała na opadnięcie wezbranych 
wód Bramaputry i jej dopły­
wów’. W północnym stanie Bi- 
har ok. 500 tys. osób zastało 
dotkniętych skutkami powodzi, 
która wvstąp:ła na obszarze 
750 km kw. (PAP)

mar Baszanowski, Jan Szcze­
pański, Marian Zieliński.

Wśród kibiców liczne grono 
mielczan. Sympatycy ,.Stali” 
wyróżniali się strojami klubo­
wymi. Nie zabrakło plansz z po 
dobiznami trójki piłkarzy mie 
leckich — Laty, Domarskiego, 
KasperczalSa.

ZBYTNI POSPIECH
Poczta holenderska musiała 

zniszczyć 100 tys. znaczków 
pocztowych z napisem „Ho-
landia mistrzem świata”,
wydrukowanych w przeddzień 
finałowego meczu o tytuł mi­
strza świata w piłce nożnej 
między Holandią i RFN. Mecz 
ten, jaik wiadomo zakończył się 
zwycięstwem drużyny RFN 2:1.

’ PAP

Polsko-brytyjska 
konferencja 

okrągłego stołu
Polsko-brytyjska konferen­

cja okrągłego stołu odbyła się 
na Uniwersytecie Sussex. W 
trzydniowych obradach wzięli 
udział parlamentarzyści i dy­
plomaci, przedstawiciele kół 
gospodarczych, świata nauki i 
dziennikarze.

Konferencja stworzyła oka­
zję do wymiany poglądów w 
wielu sprawcach, mających istot 
ne znaczenie dla dalszego roz­
woju stosunków polsko-brytyj­
skich oraz współpracy europej­
skiej.

Ministrowie spraw zagranicz 
nych Polski i Wielkiej Bryta­
nii skierowali do uczestników 
konferencji listy z życzeniami 
owocnych obrad. (PAP)

Sajgon rozszerza 
operacje wojskowe

Przedstawiciel delegacji TRR 
RWP na konsultacje w Celle 
Saint-Cloud pod Paryżem roz­
powszechnił komunikat, w któ 
rym stwierdza, że administra­
cja sajgońska rozszerza opera­
cje wojskowe, w szczególności 
w rejonie Ben Cat. gdzie zgru 
powano 3 dywizje w celu prze 
prowadzenia ofensywy na stre 
fe kontrolowaną przez TRR 
RWP. Komunikat głosi, że ad­
ministracja sajgońska nasila 
represje przeciwko ludności i 
trzvma w nieludzkich warun­
kach ponad 200 tys. więźniów 
politycznych. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. G-un- 
waldzko 19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
50-959 Poznań A Redaguje kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

sko siedmiu miesięcy. NajtruJ 
niejszym etapem naszej pracy 
było stworzenie ram organiza­
cyjnych dla ujednoliconej pra 
cy lekarzy wszystkich kontyn 
gentów oraz określenie pod­
stawowych zasad pracy służby 
zdrowia DSZ w zakresie: pro­
filaktyki, leczenia, ewakuacji, 
zaopatrzenia medycznego.

Służba zdrowia dowództwa 
Doraźnych Sił ONZ składa się 
obecnie z ok. 40 lekarzy z 11 
krajów i kilkuset osób perso­
nelu pomocniczego.

Kilka słów na temat polskie 
go szpitala stacjonarnego, któ 
ry jeszcze w tym miesiącu oo 
dejmie działalność w Ismaili. 
Dysponować on będzie 50 łóż­
kami i składać sie z wielopro- 
filowej przychodni specjali­
stycznej, m. in. gabinetu Inter 
r.is tycznego, rentgenowskiego, 
ćermatogoligcznego, chirurgicz 
nego, stomatologicznego, laryn 
gologicznego oraz z laborato­
rium. Szpital spełniać będzie 
ważną rolę dla żołnierzy wszy 
stkich oddziałów narodowych 
ONZ. Powierzenie organizacji 
szpitala Polakom jest kolejnym 
dowodem uznania dla polskiej 
służby zdrowia.

Chciałbym podkreślić, że le­
karze skierowani na Bliski 
Wschód są wysokiej klasy spec 

WsnóTdziałanie i k^n

takty służbowe między leka­
rzami — wzorowe Kierowani? 
takim ważnym pionem, jakim 
jest służba zdrowia, dawało 
wiele satysfakcji.

Stan zdrowotny wszystkich 
żołnierzy pełniących służbę w 
oddziałach ONZ jest dobry; 
w naszej jednostce nie zano­
towano dotychczas żadnego co 
ważniejszego wypadku. W 
tych dniach dowództwo Doraź 
nych Sił Zbrojnych ONZ po­
wierzyło funkcję szefa służby 
zdrowia tych sił również pol­
skiemu lekarzowi — ppłk dr 
med. Zbigniewowi Wilczyń­
skiemu. (PAP)

Wielkopolski, stanowić będzie w 
przyszłości nowy, zelektryfikowa­
ny ciąg komunikacyjny Śląsk — 
zespoły portowe: Gdańsk — Gdy­
nia i Szczecin Świnoujście.

Nowy szlak umożliwi skrócenie 
czasu przejazdu, wprowadzenie do 
eksploatacji nowoczesnego taboru 
kolejowego itp. Poprawi się rów­
nież standard jazdy nociagami pa­
sażerskimi. Dzięki dobrej organi­
zacji pracy i ofiarności brygad ko­
lejarskich pierwszy pociąg elek­
tryczny przejedzie odcinek Ostrów 
Wlkp. — Jarocin w p’erwszej po­
łowie września. Do końca br. mają 
być zakończone roboty na całej 
trasie do Poznania.

Wraz z elektryfikacja magistrali, 
modernizowane sa wszystkie sta-
cje kolejowe. czvm zyskają
przede wszystkim pasażerów’* PKP.

Kanonierki izraelskie przeciwko 
libańskim łodziom rybackim

W poniedziałek wieczorem wojska izraelskie dokonały ata­
ku na trzy porty libańskie: Tyr, Sydon i Sarafand, gdzie żoł­
nierze zniszczyli 21 łodzi rybackich należących do Libańczy- 
ków.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. I 
we wszystkich dziedzinach 
gospodarki. W rezultacie pierw 
sze półrocze gospodarka naro­
dowa zamknęła pozytywnym 
bilansem. W oparciu o szybki 
rozwój produkcji materialnej 
osiągnięto dalszy wzrost po­
tencjału ekonomicznego gos­
podarki. wymiany handlowej 
z zagranicą i dochodów lud­
ności.

Podstawowym zadaniem
jest utrwalenie pozytywnych 
tendencji rozwojowych w pro 
dukcji przemysłu. W dziedzi­
nie rolnictwa konieczne jest 
zapewnienie sprawnego prze­
biegu żniw oraz powiększenie 
zasobów pasz. W działalności 
inwestycyjnej niezbędne jest 
koncentrowanie nakładów, oo 
tencjału przerobowego, mate­
riałów. maszyn i urządzeń na 
inwestycjach przewidzianych 
do oddania do użytku w bie­
żącym roku. W ślad za tym 
należy zapewnić terminowe 
osiąganie zdolności produkcvj

Według naocznych świad­
ków, ło-dzie niszczono w sposób 
systematyczny ogniem z kano- 
nierek, a także za pomocą ła­
dunków wybuchowych umiesz 
czanych przez komandosów. 
Napad na porty libańskie roz­
począł się o gedz. 22.30 czasu 
lokalnego i trwał okcło pół 
godziny. Wojska libańskie i 
partyzanci palestyńscy otwo­
rzyli z brzegu ogień do kąno- 
hierek izraelskich.

W Tel-Awiwie rzecznik izra­
elski z naciskiem podkreślał, 
że atak na łodzie rybaków li­
bańskich nie miał rzekomo 
charakteru odwetowego, lecz 
był — według jego słów — 
„kontynuowaniem walki prze­
ciwko terrorystom”.

Zbrodniczy atak Izraela z 
poniedziałku był kolejną akcją 
wymierzoną przeciwko Liba­
nowi. Premier Libanu Takied- 
din Solh zdecydowanie potępił 
akty izraelskiej agresji. Tym 
razem nie było nawet uprzed­
niej akcji fedainów palestyń­
skich, aby Izrael mógł się na 
nią powołać, dla ,,usprawiedli­
wieni” swej agresji — oświad 
czył premier podkreślając, że 
spodziewa się, iż światowa opi 
nia publiczna zareaguje na dzia 
łania Izraela. (PAP)

Wspólna platforma 
Pekinu i senatora USA

nych nowo budowanych
obiektach. Bardzo ważnym za 
daniem jest pełne wykonanie 
skorygowanego planu handlu 
zagranicznego.

W związku z nasileniem się 
urlonów pracowniczych nie­
zbędne jest zapewnienie przez 
wojewodów właściwego zaona 
trzenia w towary i usługi te­
renów rekreacyjnych. Wyma­
ga to wzmożonej nracy anara 
tu handlu, gastronomii i usług. 
Stawia to również zwiększone 
obowiązki nrzed transportem 
ppsążersk;m.

Biuro Polityczne zaleciło in 
stancjom i organizaciom par­
tyjnym oraz wszystkim zakla 
dom pracv dalsze intensvfiko 
wanie działań, zmierzaiaccch 
do jak nainomyślniejszej re­
alizacji zadań gospodarczych 
w drugim półroczu br.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło również projekty materia­
łów mających • stanowić pod­
stawę obrad plenarnego posie 
dzenia Komitetu Centralnego, 
poświęconego sprawom gosno 
darki żywnościowej i rozwoju 
rolnictwa.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji i zaaprobowało 
rezultaty rozmów przeprowa­
dzonych w czasie wizyty mini 
stra soraw zagranicznych PRL 
w’ Holandii. (PAP)

Jak podaje z Waszyngtonu 
agencja TASS, senator H. Jack 
son, który powrócił z podró­
ży do Pekinu, oświadczył 8 
bm. na konferencji prasowej, 
iż stwierdził w wielu dziedzi­
nach zbieżność interesów mię­
dzy USA a Chinami. Sądząc 
po oświadczeniu senatora, ta 
„wspólnota interesów” przy­
wódców Pekinu i reprezento­
wanych przez Jacksona najbar 
dziej reakcyjnych kół USA 
opiera się przede wszystkim 
na wspólnej nienawiści do 
Związku Radzieckiego. Jackson 
podkreślił, że w Pekinie ze 
zrozumieniem i sympatią od­
noszono się do zajętego przez 
niego stanowiska.

Jackson dodał, że w Pekinie 
zdają sobie sprawę ze znacze­
nia utrzymania NATO. Pod-
kreślił też. że podczas ie^o 
mów ideologia w żadnym 
padku nie przeszkodziła w 
nej wymianie poglądów.

roz 
wy 
jas

Komen tałorzy poli t y ezn i
zwracają uwagę na fakt, że 
Pekin wykorzystał wyłaniają­
ca s:ę w związku z tą wizytą 
możliwość, aby wykazać wobec 
Waszyngtonu niezmienność 
swej polityki, zmierzającej ią 
zbliżenia ze Stanami Zjedno­
czonymi i abv podkreślić jedno 
trześnie, że preferuje kieru­
nek polityki amerykańskiej, 
reprezentowany przez. Jackso­
na — czytamy w zak^ńczonnu 
komentarza agencji TASS

PAP
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Dyplomatyczna 
ofensywa Egiptu

Po wizycie prezydenta USA, 
Richarda Nixona, w krajach 
Bliskiego Wschodu tutejsi ob­
serwatorzy polityczni1 odnoto- 
wują dwa zjawiska: nieprzer­
wana ofensywę dyplomatyczną 
Egiptu w Europie i w świę­
cie arabskim oraz wzrost na- 
pięcia na granicy izraelsko-li- 
bańskiej.

Izrael nieprzerwanie prowa 
dzi rożnego rodzaju dz;ałan a 
wojskowe przec:wko T ibano- 
wi pod pretekstem walki zna 
lestyńskim ruchem oporu. Pa 
lestyńczycy mają swe obozy i 
bazy w Libanie, ale podkre­
ślają, że ostatnie akcje bojowe 
przeciwko Izraelowi przepro-
wadziły grupy fedafnów 
działające na terytorium 
la.

Prezydent Egiptu Anwar

stale 
Izrae

Sadat
prowadzi nieustającą ofensywę dy 
plomatyczno-polityczną. Po wizy-
tach prezydenta Rumunii i
Bułgarii i po wizycie egipskiego 
ministra spraw zagranicznych 
Ismaila Fahmiego w Bonn, Kair 
przygotowuje się do kolejnej 
serii konsultacji międzyarabskich. 
A. Sadat spotkał sie ostatni* z 
prezydentem Algierii Huari Bn- 
medienem. przywódcą Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny Jaserem 
Arafatem i premierem Libanu Ta 
kieddinem Solhem. Rozmowy do­
tyczyły kierunków działania świa 
ta arabskiego w najbliższym okre 
sie.

We wtorek przybył do Alek­
sandrii na rozmowy z A. Sadatem 
nowy przywódca Jemenu Północ­
nego, pułkownik Ibrahim Hamdi. 
Po niedawnym przewrocie w Sa­
nie piastuje on fukcję przewodni 
czącego Rady Rewolucyjnej Jeme
nu Pótnocneero poinformo-
wać przywódcę egipskiego o ostat 
nich wydarzeniach w swoim kra­
ju, a także przedyskutować sprawę 
zacieśnienia stosunków dwustron­
nych. W ostatnich dniach Hamdi 
konferował w Arahii Saudyjskiej 
z królem Fajsalem.

Obserwatorzy zwracaja uwa 
gę równ:’eż na ożywienie w 
stosunkach egipsko-radziec- 
kich. Egipski minister spraw 
zagranicznych Ismail Fahmi 
spodziewany jest w przyszłym 
tygodniu w Moskwie. Przewód 
niczacy Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaj Podgórny w dro 
dze do stolicy Somalii, M^ęa- 
diszu, zatrzymał sie w ponie­
działek na krótko w Luksorze 
/górny Egipt) i przesłał stam­
tąd prezydentowi Sadatowi dę 
peszę, w której stwierdził 
m. in.. że zwiazk’ przyjaźni i 
współpracy istniejące między 
Egiptem a ZSRR będą się na­
dal zacieśniać z pożytkiem dla 
obu krajów i dla snrawy po­
koju na Bliskim Wschodzie. 
Gubernator prowincji w imię 
ni>u A. Sadata i rządu egipskie 
go wręczył Podgórnemu pa­
miątkowy srebrny klucz od 
bram Luksoru.

Związek Radziecki na 
prośbę Egiptu zgodził się rozmi 
nować wody Zatoki Sueskiej.

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (5? zl) półrocze (104 zł) rok (208 zł), 
przyjmuje zc pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy I 
Książki RSW Prasa - Książko - Ruch" ul. 
Zwierzyniecko 9. 60-813 Poznań,, na konto 
PKO nr 5-6 ’51. ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-1
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Z dobrych najlepsi

Zakład - to drugi dom
Kiedy ktoś, jak Franci­

szek Wojtczak z wita- 
szyokiego „Lenwitu” 

przepracował w jednym zakła 
dziie 28 lat bez przerwy, nie po 
trafi już mówić o nim bez emo 
cjonalnego zaangażowania. Dla 
tego pewnie nasz rozmówca, 
zaczyna dyskurs o swoich osią 
ginięciach zawodowych i spo­
łecznych — od relacji z rozbu 
dowy „Lenwitu”.

To już zupełnie nowy za­
kład — mówi — ani go moż­
na porównać z tym, do które­
go przyszedłem w 1945 roku. 
Wspomiiinamy sobie czasem, 
jak to było: ani umywalki, ani 
szatni, a praca ciężka, bo duże 
tu zapylenie pomieszczeń. Ale 
dzisiaj coraz mniej nam się to 
daje we znaki, bowiem zakład 
stale się modernizuje. W no­
wych halach zainstalowano 
„pochłaniacze” kurzu, mamy 
dobre urządzenia sanitarno-hi 
gieniczne, piękną świetlicę, a 
warunki pracy będą się prze­
cież jeszcze poprawiać, bo

List', nadany z ul. Zbożo­
wej 2—12 w Poznaniu, 
nie miał już właściwie 

charakteru korespondencji czy 
telniczej do redakcji; utrzyma 
ny był w tonie petycji, kiero­
wanej do władz (zresztą odpi­
sy — jak zaznaczono w zakoń 
czeniu — otrzymały do 
wiadomości wydziały go­
spodarki przestrzennej i 
ochrony środowiska Urzędu 
m. Poznania oraz Urzędu 
Dzielnicowego Stare Miasto). 
Pod listem-petycją podpisało 
się 39 lokatorów bloku o 54 
mieszkaniach.

Co skłoniło przeważającą 
część ich użytkowników do wy 
słania do redakcji tego listu, a 
jego odpisów do urzędów tere 
nowej władzy?

Przed trzema laty — czyta­
my w liście — postawiono tuż 
przy bloku 12 garaży i to mil- 
mo sprzeciwu lokatorów. Byli 
oni tym bardziej niezadowolę 
ni z tego posunięcia, że tylko 
jeden mieszaniec z ich bloku 
otrzymał tam przydział gara­
żu. Pozostałe zajęli właścicie 
le samochodów, zamieszkują*- 
cy w innych blokach.- Przed 
tamtymi urządzono zieleńce, a 
przed tym z garażami — wysy 
pano żużlem plac, po którym 
jeżdżą auta.

Lilst zawiera kilka pytań, 
wśród których najważniejsze 
brzmiały: dlaczego przed wy­
daniem decyzji na budowę ga 
raży nie zapytano o zgodę lo­
katorów, jako najbardziej za­
interesowanych tym, czy będą 
mieli pod oknami swych mitesz 
kań warkot samochodów i spa 
liny, czy trawnik z ławeczka­
mi i krzewy?; dlaczego — jeśli 
już zdecydowano o stawianiu 
garaży — nie zobowiązano jed 
nocześnie do Dobudowania właś 
ciwych dróg dojazdowych, by — 
oprócz spalin — nie atakował 
okien mieszkań jeszcze dodat­
kowo pył żużlowy?

Powodem, dla którego teraz, 
po trzech latach, mieszkańcy 
bloku wystąpili do redakcji i 
władz ze skargą, była wiado 
mość o projekcie stawiani 
przy ich bloku następnych 24 
garaży.

Zrelacjonowawszy zgłoszone 
przez mieszkańców żale, nale 
ży z kolei przedstawić racje 
również drugiej strony, a więc 
dzielnicowego Wydziału Go­
spodarki Przestrzennej i Ochro 
ny Środowiska. Oto — w skro 
cie — one:

Plan budowy tego zesnołu 
garaży wyłożony był. zgodnie 
z przepisami, przez 14 dni w 
ówczesnym Prezydium DRN 
Poznań — Stare Milasto do pu 
blicznego wglądu, o czym 
mieszkańców zawiadomiono 

- Gratuluję ci syna. Słyszałem, za dobre sprawowanie 
zwolniono go o pół roku wcześniej z więzienia.

„Lenwit” jest nadal w rozbu­
dowie. Na teren zakładu już 
teraz wchodzi się z przyjem­
nością, bo postaraliśmy się o 
jego upiększenie, zazielenie­
nie. To jest bardzo ważne, że­
by się w zakładzie czuć dobrze, 
przyjemnie, bo to przecież jak 
by nasz drugi dom.

Dlatego pewnie największą 
troską Franciszka Wojtczaka 
jest — niezrozumiały dla nie­
go — brak młodych pracowni 
ków w „Lenwicie”. Mają do­
bre warunki, szanse — na jesz 
cze dogodniejsze. Tymczasem 
załoga się starzeje, a młodzi 
uciekają do większych ośrod­
ków przemysłowych.

Jako brygadzista na wydzia 
le przeróbki mechanicznej, do 
wodzący 35-osobową brygadą, 
były członek Rady Zakładowej 
i obecny członek Egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR 
wiele najprzeróżniejszych roz 
mów z ludźmi przeprowadził, 
wiele się nasłuchał o ich kło­
potach, niejeden raz udało się 

Nad listami czytelników

Jeśli sprzeciw ma skutkować
przez wywieszenie odpowied­
niej informacji na tablicy ogło 
szeń w siedzibie władz dziel 
nicowych oraz poprzez obwie­
szczenie w prasie. Wtedy jed 
nak nikt nie wpisał żadnych 
uwag ani zastrzeżeń do wyłożo 
nego w tym celu rejestru; nie 
wpłynął też inną drogą żaden 
wniosek w tej sprawie. Sprze- 
cilw mieszkańców, zgłoszony 
dopiero wówczas, gdy rozpo­
częto budowę garaży, nie 
mógł już być wzięty pod uwa 
gę, ponieważ zatwierdzony 
plan szczegółowy stał, się obo­
wiązującą normą prawną. W 
tej sytuacji ówczesne Prezy­
dium RN Poznanila, rozpatru­
jąc spóźnioną skargę, podtrzy 
mało decyzję o budowie gara 
ży. Obecna budowa dalszego 
ich zespołu’ stanowi już tylko 
kontynuację wykonania wspom 
nianego planu.

Dowiedzieliśmy się także, że 
z wnioskiem o pozwolenie na 
tę budowę występował staro­
miejski Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych (ja­
ko admilnistrator nierucho­
mości), załączając pozytywną 
opinię reprezentanta tamtej­
szego społeczeństwa — to jest 
Komitetu Obwodowego. Wobec 
tego Wydział nie miał pod­
staw do zakwestionowania 
wnitosku i wydał decyzję o lo 
kalizacji i o pozwoleniu na bu 
dowę garaży. Oczywiście, zobo 
wiązując administratora 

nieruchomości do obowiąz­
ku utrzymania zieleni i 
uporządkowania całego tere­
nu wraz z drogami dojazdo­

Z kart historii TELEWIZJA
Dokończenie ze str. 3 

mi działających w kraju PPR 
i Armii Ludowej. Jak wska­
zują źródła historyczne A. Za 
wadzki był głównym rzeczni­
kiem uznania kierowniczej ro 
li PPR oraz powołanej z jej 
inspiracji Krajowej Rady Na 
rodowej. W sierpniu 1944 r. po 
wołany został w skład Biura 
Politycznego KC PPR.

W latach wojny często wra­
cał myślami do swej rodzinnej 
ziemi. Marzył — jak wspomi- 

możli-na Jerzy Ziętek — o
wości pracy na Śląsku i w Za 
głębiu Dąbrowskim. Te marze 

pomóc. Franciszek Wojtczak 
dba nie tylko o właściwy przy 
dział stanowisk pracy, o dostar 
czenie na czas odzieży ochron 
nej, ale i o zdrowie swych pod 
opiecznych, o ich prywatne 
nieraz interesy.

Ludzie przyzwyczaili się przy 
chodzić do mnie z różnymi 
sprawami — mówi — bo wie­
dzą, że ja na ludzką krzywdę 
spokojnie patrzeć nie umiem. 
Niektórzy mówią: co cię to ob 
chodzi, to nie zakładowa spra 
wa. Jakże nie zakładowa, jeśli 
pracownika dotyczy? W domu 
— jedna rodzina, u nas,, w za­
kładzie — druga. Inaczej być 
nie może, bo wtedy i praca nie 
pójdzie jak należy.

Wiidoć przekazał te swoje 
przeświadczenia własnej „do­
mowej” rodzinie, bo obaj jego 
synowie również są związani 
z „Lenwitem”. Jeden pracuje 
tu jako brakarz, przy pro­
dukcji płyt pilśniowych, drugi 
zaś, jako murarz, pomagał kie 
dyś przy rozbudowie zakładu.

Przekonać młodych o tym, 
że nie tylko wielki przemysł 
daje szansę zadowolenia z pra 
cy i zapewnienie dobrych wa­
runków życiowych, nauczyć 
ich przywiązania do własnego 
środowiska — oto najistotniej 

wymi po ukończeniu budowy. 
Wydział GPiOŚ zapewnia, że 
dopilnuje wykonania tych 
prac.

Wypowiadając się w spra­
wie garaży koło bloku przy 
ul. Zbożowej 2—12, architekt 
dzielnicy Stare Miasto mgr inż. 
W. Wilk stwierdził jedno­
znacznie: — Gdyby Komitet 
Obwodowy nie zaakceptował 
wniosku o budowę garaży, Wy 
dział GPiOŚ, pomimo zgod­
ności ich usytuowania z prze­
pisami prawa budowlanego, 
nie byłby wydał decyzji o poz 
woleniu na budowę.

Nie jest to pierwszy i zapew 
ne nie ostatni sprzeciw, jaki 
wnoszą lokatorzy wobec fak­
tu stawiania garaży w pobli­
żu ich mieszkań. Szkopuł w 
tym, że najczęściej robią to 
poniewczasie, kiedy uznanie 
przedstawianej ' argumentacji 
stało się już praktycznite nie­
możliwe, bo łączyłoby się z 
przerywaniem budowy, za­
twierdzonej urzędowym zezwo 
leniem.

Przyczyna zbyt późnego 
wnoszenia protestu przez miesz 
kańców tkwi jednak przede 
wszystkim w procedurze za­
wiadamiania o zamierzeniach 
budowlanych. Jak często bo­
wiem obywatel przeciętnie za 
gląda do siedziby władz dziel 
nicowych, by przeczytać wy­
wieszane tam obwieszczenia? 
Raz w roku? A może raz na 
pięć lat? Ogłoszenie w prasie 
(a więc w jednej z lokalnych 
gazet) też nie wystarcza, bo 
przecież nie każdy czyta 

nia spełniły się. W styczniu 
1945 r. mianowany został peł­
nomocnikiem Rządu na woje­
wództwo śląskie. Osobiście za 
bipgał o skierowanie do jego 
dyspozycji ludzi rozumiejących 
problematykę Śląska i znanych 
na tym terenie. Po połączeniu 
Śląska i Zagłębia w jedno wo 
jewództwo, A. Zawadzki zo­
stał wojewodą śląsko-dąbrow­
skim. Nieco wcześniej został 

też mianowany pełnomocnikiem
Rządu na Śląsk Opolski.

Z olbrzymią energią kiero­
wał odbudową śląskiej i za- 
głębiowskiej gospodarki, przy 
wracaniem i ugruntowaniem 
polskości na terenach, któ­
re przez lata należały do Nie 
mieć, budową nowej admini­
stracji, kształtowaniem ludo­
wej władzy.

W 1948 r. wraca do War­
szawy. Po Kongresie Zjedno­
czeniowym Partii wchodzi w 
skład Komitetu Centralnego 
PZPR, jest sekretarzem i człon 
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR. W następnych latach par 
tia powierza mu szereg odpo­
wiedzialnych stanowisk. Pełni 
funkcję Przewodniczącego 
CRZZ, potem jest wicepre­
mierem. W 1952 r. wybrany zo 
stał Przewodniczącym Rady 
Państwa. Od 1956 r. jest Prze­
wodniczącym OK FJN. Obie 
te funkcje pełni aż do momen 
tu śmierci, która zabrała go 7 
sierpnia 1964 r.

Franciszek Wojtczak
Fot. — H. Kainza

szy obecnie dylemat brygadzis 
ty Wojtczaka z „Lenwitu”, 
który z każdym dniem staje 
się zakładem takim, jakim go 
sobie wymarzył, przyjmując 
w nim pracę. (wch) 

wszystkie trzy, ■wychodzące w 
Poznaniu dzienniki, a ponad­
to, nie studiuje się — nie bę­
dąc czymś konkretnie zainte­
resowanym — zamieszcza-1 
nych codziennie na łamach in j 
seratów.

Uważamy, że jeśli takie 
obwieszczenia o projektowa­
nych w poszczególnych dziel­
nicach (lub miastach w woje­
wództwie) budowach itp. przed 
sięwzięciach, nie mają być for 
malnym tylko odfajkowaniem 
obowiązującego przepisu, po­
winny być bardziej skutecznie 
podawane do wiadomości krę 
gu ludzi, bezpośrednio sprawą 
zainteresowanych. A więc nale 
żałoby ogłoszenia te wywie­
szać w każdej z klatek schodo 
wych wszystkich bloków osie 
dla, albo — za pośrednictwem 
samorządu mieszkańców czy 
administracji - zawiadamiać lo 

katorów obesłaną wśród nich ku 
rendą. Podobnie powinno odby 
wać się informowanie o wszel 
kich zebraniach, poświęconych 
sprawom osiedlowym. Bo tyl­
ko wówczas powstaną warun 
ki do wnoszenia na czas przez 
zainteresowanych wszelkich 
uwag i zastrzeżeń.

Wracając do sprawy gara­
ży: trzeba się pogodzić z tym, 
że będzie ich przybywało 
wraz z dalszym rozwojem mo 
toryzacji coraz więcej, rów­
nież — niestety — w bliskim 
sąsiedztwie naszych bloków. 
Taka jest społecznie uzasad­
niona kolej rzeczy i nic na to 
się nie poradzi.

ZDZISŁAW BANDZIORA

Życiorysy 
współczesne

Scenariusz poniedziałkowego 
spektaklu teatralnego opracowa­
ny został (autor — Zdzisław Wró­
bel) w oparciu o pamiętniki inży­
nierów. wydane przed kilku laty 
w wyborze książkowym. Nadało 
to widowisku, zatytułowanemu 
„Jak to pamiętam”, walor anten 
tyczności mającej swoje punkty 
odniesienia w przeżyciach sporej 
części telewidzów. Perypetie głów 
nego bohatera sztuki, inżyniera 
Tadeusza Okonia, układają się bo 
wiem w jeden z wielu typowych 
„życiorysów trzydziestolecia”, zna 
czonych nauką i praca rozumianą 
jako nieustanne dążenie do no­
wych celów; życiorysów przery­
wanych momentami trudnymi i 
tragicznymi, po których przycho­
dzi jednak sukces i zwycięstwo.

Była w tej poniedziałkowej in­
scenizacji inżynierskich pamiętni­
ków rzadko spotykana w naszych 
sztukach współczesnych doza hu­
manizmu, wiary w człowieka i je 
go zOolność odradzania się po 
klęsce. Sukces spektaklu, bedące 
go jedną z ciekawszych propozy­
cji Teatru TV w ostatnim czasie 
jest w znacznej mierze zasługą 
Jerzego Kamasa — odtwórcy bo­
hatera retrospektywnej opowieś­
ci. Kamas jest jednym z niewielu 
aktorów,\którzy potrafią powie­
dzieć wiele bez słów. Jego żoną 
wierna towarzyszka doli i niedoli, 
była Anna Seniuk. Oboje stwo­
rzyli rzadko oglądany na małym 
czy dużym ekranie przykład mi­
łości optymistycznej, silniejszej 
od najcięższych życiowych nrób.

Reżyserował Stanisław Brejdy- 
gant. (km)

W Wągrowcu

Mistrzostwa Polski 
w wieloboju wodnym

Duże zainteresowanie towarzyszyło bardzo widowiskowej impre 
zie LOK-owskiej. przeprowadzonej w minionym tygodniu w Wąg­
rowcu. Zjechały tam mianowicie reprezentacje 5 województw, by
rozegrać finał III ce<ntrałnych 
nym.
Obok drużyny Poznania, bronią­

cej zdobytego już dwukrotnie ty­
tułu mistrzowskiego i specjalne­
go pucharu, startowały ekipy Bia­
łegostoku, Krakowa, Lublina 1

Puchar Michałowicza
Podajemy wyniki spotkań 

poniedziałkowych i wtorko­
wych uzyskanych w rozgryw­
kach finałowych juniorów o 
puchar dr. J. Michałowicza.

WYNIKI 
GRUPA B

Bydgoszcz — Poznań 3:1 (1:1)
Kraków — Rzeszów 1:2 (0:0)
1. Bydgoszcz 1 2 3:1
2. Rzeszów 1 2 2:1
3. Kraków 1 0 1:2
4. Poznań 1 0 1:3

GRUPA .A
Wrocław — Lublin 1:1 (1:0)
Gdańsk — Z. Góra 0:1 (0:1)
1. Zielona Góra 1 2 1:0
2. Lublin 1 1 1:1
3. Wrocław 1 1 1:1
4- Gdańsk 1 0 0:1

Smith prowadzi
Amerykanin Stan Smith objął 

prowadzenie w klasyfikacji 
„Grand Prix” najlepszych teniso­
wych rakiet świata, mimo wyelimi 
nowania w półfinale Wimbledonu. 
Turniej o międzynarodowe mi­
strzostwo Anglii był dziewiątym 
z cyklu wielkich turniejów obję­
tych klasyfikacją. Oto czołówka 
„wielkiej nagrody”: 1) S. Smith 
(USA) — 238 pkt„ 2) B. Borg 
(Szwecja) — 228 pkt, 3) I. Nastase 
(Rumunia) — 200 pkt.

Z Leszna

Piłkarze zakończyli rozgrywki
Rozgrywki sezonu 1973/74. zarówno runda jesienna jak i wio­

senna nie przebiegały zbyt sprawnie m. in. z powodu przekłada­
nia terminów spotkań klasy Bi C (spartakiady itp.).
Skomplikowało to normalny tok 

działalności Delegatury Sekcji 
Piłki Nożnej WPS w Lesznie, po­
nieważ trzeba było odwoływać nie 
które mecze i ustalać nowe ter­
miny. Ponadto niektórzy sędzio­
wie nie stawili sie na wyznaczo­
ne spotkanie, w związku z czym 
prowadziły je osoby postronne.

Ze względu na zaległe spotka­
nie 1 brak sprawozdań sędziow­
skich z odbytych meczów, dopiero 
ostatnio działacze Delegatury, 
przeprowadzili weryfikację spot­
kań piłkarskich i ustalili tabelę 
kl. B (9 drużyn), kl. C (14 zespo­
łów w dwóch grupach), kl. B ju-

Mistrzostwa świata 
w koszykówce mężczyzn

W drugim dniu finałowych roz­
grywek mistrzostw świata w ko­
szykówce mężczyzn Amerykanie 
pokonali w San Juan Kanadyjczy 
ków 115:95 (55:37). Hiszpanie wy­
grali z Portorykańczykami 102:86 
(50:43), a obrońcy tytułu Jugosło 
wianie z Kubańczykami 101:83 
(54:44).

Oto tabela turnieju:

1. USA
2. ZSRR
3. Jugosławia
4. Hiszpania
5. Kuba
6. Kanada
7. Portoryko
a. Brazylia

sp. zwyc.
3 3 323—241
2 2 179—131
2 2 185—143
3 1 244—300
2 1 163—180
2 0 173—195
2 0 162—196
2 0 120—1G3

W turnieju pocieszenia Filipiny 
wygrały z Australia 101:100 (50:50). 
a Argentyna z Republika Afryki 
Środkowej 121:70 (59-42).

W finale „B” prowadzi Argen­
tyna przed Meksykiem — po 2 
zwyc.. CSRS i Filipinami po 1 
zwyc. oraz Australia z Republika 
Afryki Środkowej — 0 zwyc. 
Wszystkie zespoły maja po dwa 
rozegrane spotkania, (ot)

x dalekopisem x
W Baastad rozpoczęły się mię­

dzynarodowe. tenisowe mistrzo­
stwa Szwecji „Open”. Polak Ta­
deusz Nowicki w pierwszej run­
dzie pokonał Chilijczyka Jaime 
Pinto Bravo 6:3. 6:3. Uznano to 
za największą niespodziankę pierw 
tzego dnia turnieju.

Do Szczecina powrócił 9 bm. 
lacht „Ogar” należący do szczeeiń 
skiej stoczni jachtowej im. L. Te- 
’igi, który uczestniczył w trady­
cyjnych bałtyckich regatach wo­
kół wyspy Gotland. W imprezie 
tej startowało 200 jachtów i róż­
nych stron świata.

Szczecińska jednostka, którą do­
wodził kpt. Ż. W. J. Kazimierz 
Jaworski zajęła ósme miejsce, (t) 

mistrzostw Ligi w wieloboju wod-

Opoła. programie zawodów zna 
lazło sie strzelanie z kbks, pływa 
nie na 50 m w mundurach z ka­
rabinem (tzw. przeprawa wodna) 
oraz wiosłowanie w szalupach 
11-osobowych na dystansie 2000 m 
na Jeziorze Durowskim. Zdecydo­
waną przewagę potwierdzili wod­
niacy naszego województwa, zdo 
bywając kolejny laur mistrzow­
ski. pozostałe drużyny wyraźnie 
ustępowały poznaniakom. Na re­
prezentantach nasz.ego okręgu w 
większości oparta będzie 29-osobo- 
wa reprezentacja Polski na mię­
dzynarodowe zawody LOK w wie 
loboju wodnym, które z udziałem 
zespołów z krajów demokracji lu 
dowej odbędą się w Wągrowcu od 
22—28 bm. (bop)

Powiatowe zawody 
o „Złoty Kask”

Najlepszych 19 motorowców z 
powiatu wągrowieckiego, wyłonią 
nych spośród 543 zawodników star 
tujących w eliminacjach zakłado­
wych. środowiskowych i gmin­
nych. uczestniczyło w zawodach 
powiatowych o „Złoty Kask”. 
Sprawnie przeprowadził je w 
ubiegła sobotę PZ LZS, a w pro­
gramie znalazły się: wycieczka 
kra joznawcza, strzelanie z wia­
trówki, jazda sprawnościowa oraz 
konkurs wiedzy z zagadnień tu­
rystyki 1 przepisów ruchu drogo­
wego. Do ostatniej chwili waży­
ły się losy wygranej, a miedzy 
pierwszym a czwartym zawodni­
kiem różnica wyniosła 1,5 pkt. 
Zwyciężył J. Szczepaniak z Sied- 
leczka przed M. Grochowskim z 
Brzeźna Nowego i A. Kowalczy­
kiem z Siedleczka. Mistrz i wice­
mistrz zdobyli prawo udziału w 
imprezie wojewódzkiej, która ro 
zegrana zostanie w sierpniu w 
Lesznie, (bop) 

niorów (5 drużyn) i trampkarzy 
(7 zespołów).

W klasie B mistrzostwo i awans 
wywalczył MZKS Góra Śląska — 
37 pkt., przed LZS Krobia — 28 
pkt. i LZS Pępowo — 22 pkt.

W klasie C w grupie I tytuł mi 
strzowski zdobył LZS Stara Góra 
— 20 pkt. Drugie miejsce uzyskał 
LZS Bojanowo — 18 pkt.

W grupie II klasy C pierwsze 
miejsce zajął Piast Kobylin — 19 
pkt. przed LZS Kąkolewo — 14 
pkt.

Pierwsze miejsce z liczbą 18 pkt. 
i awans w klasie B juniorów zdo­
była leszczyńska Unia — 18 pkt., 
wyprzedzając Kanie Gostyń — 17 
pkt., a mistrzostwo trampkarzy 
wywalczyła Polonia Leszno — 23 
pkt. przed Piastem Kobylin — 
20 pkt. (R)

126 zespołów ’ 
w klubowych pucharach

W klubowych rozgrywkach sezo 
nu 1974/75, organizowanych trady­
cyjnie przez Europejską Unię Pił 
karską (UEFA), turniejach o Pu­
char Europy klubów mistrzow­
skich, puchar zdobywców Pucha­
rów i Puchar UEFA, weźmie 
udział 126 drużyn. Losowanie od­
będzie się 23 lipca w Zurichu.

W Klubowym Pucharze Europy 
wystąpi 30 mistrzów krajów euro­
pejskich. w Pucharze Zdobywców 
Pucharów — 32 drużyny, a w Pu 
charze UEFA — 64 drużyny.

Mistrz Włoch — Lazio Rzym zo 
stał zawieszony przez UEFA na je 
den rok i nie będzie mógł uczest 
niczyć w Klubowym Pucharze 
Europy 1974/75. Powodem były wy 
darzenia podczas meczu z 
Ipswich Town. Kara dla klubu La 
zio jest aktualna na wszystkie roz 
grywki pucharowe, organizowane 
przez UEFA. (ot)

Tragiczna śmierć 
narciarza

Szwajcarski narciarz Jean-Marc 
Beguelin poniósł śmierć w czasie 
konkursu szybkości zjazdu na od 
cinku 1 km w alpejskiej miejsco­
wości Cervinia we Włoszech. We­
dług naocznych świadków, Begue 
lin stracił równowagę w momencie 
przejazdu koło elektronicznego 
miernika czasu, następnie zbo­
czył z toru i z szybkością 160 
km/godz. wpadł na bryły lodu. Po 
tym tragicznym zderzeniu wkrót­
ce zmarł. W zawodach w Cervi- 
nii brało udział wielu znanych mię 
dzynarodpwych wyczynowców.

(ot)Str. 4 - GŁOS - 10 VII 1974



Refleksje obywatelskie fil)

Gospodarczą miarą
Siła Polski. Nieraz posługu 

jemy się tym pojętiem, 
oceniając naszą pozycję 

na arenie międzynarodowej. 
Wiemy ogólnie na czym pole­
ga, jesteśmy dumni z dorobku, 
ze znaczenia kraju. Ale jak tę 
siłę wymierzyć, jak przyrów­
nać się do innych?

Powierzchownie rzecz bio- 
rąc, pytania brzmią akademie 
ko: po co stawiać takie kwe­
stie, skoro nawet w wąskiej i 
wymiernej dyscyplinie jak — 
na przykład — piłka nożna, 
trudno nadal o ścisły osąd, mi 
mo obecnych wyników w roz­
grywkach mistrzostw świata...

A jednak obserwacja dro­
gi, przebytej przez kraj w trzy 
cziestoleciu przydaje się: daje 
poczucie wartości, określa mier 
niki, wyznacza nowe na przy­
szłość. Uzyskujemy zatem wła 
ściwy punkt odniesienia dla 
własnych ocen.

Czy jest jakiś syntetyczny 
wskaźnik potęgi kraju? Był 
kiedyś taki na pospólny użytek. 
Polska od morza do morza... 
Tkwiło w nim równie wiele 
w:clkopańskich mocarstwo­
wych ciągot co i narodowej nę 
dzy; znamy to, większość już 
tylko z podręczników, wszak 
że część społeczeństwa z wła­
snych przeżyć. Ta część właś­
nie współtworzyła później 
kształt Polski dzisiejszej.

Różnie wówczas mierzyliśmy 
wspólnie przebywaną drogę: 
wpierw liczbą kartek — racji 
żywnościowych, przypadają­
cych na każdego, liczbą uczą­
cych się analfabetów, odbudo­
wanych fabryk, potem ilością 
wytapianej stali, wskaźników 
zelektryfikowanych wiosek, in 
żynierów przypadających na ty 
siąc mieszkańców, radioodbior 
ników, telewizorów, koni me­
chanicznych pracujących w roi 
nictwie. Patrzyliśmy wówczas 
wstecz, dumni z Nowej Huty, 
która dzisiaj daje trzykrotnie 
więcej produkcji niż całe przed 
wojenne hutnictwo Polski.

Dzisiaj przeliczanie ilości wy 
tapianej surówki żelaza na gło 
wę ludności może wydawać się 
anachronizmem, bo nawet 
czternastolatki słyszały, że 
kraj ma jeszcze mało kompu­
terów, które teraz dają świa­
dectwo rozwoju. Ale bez 
owych mierników okresu indu 
strializacji nie mogłoby dzi­
siaj być mowy o budowie Por 
tu Północnego, nowej, więk­
szej Nowej Huty — w postaci 
Huty „Katowice", kompleksu 
zakładów Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych Bielsku- 
Tychy itp.

Myjemy obecnie w innej Pol 
sce. Jest ona zasobniejsza i sil 
niejsza gospodarczo, silniejsza 
przede wszystkim jednością spo 
leczeństwa, zgodnie wcielają­
cego w życie program dalsze­
go rozwoju kraju, nakreślony 
przez PZPR. Co to znaczy w 
nraktyce? Że między innymi 
stosujemy nowe, doskonalsze 
miary naszej potęgi — i po­
trzeb społeczno-gospodarczych 
Co prawda, komputerów me 
wytapia się w martenie, ale 
komputer może sterować zespc 
łem tychże martenów. I jest tj 
coraz częściej nasz, polski kom 
puter. Nie satysfakcjonuje już 
przy tym, że surówki i stali wy 
tapiamy obecnie niemal dzie­
sięć razy więcej niż przed woj 
ną; bliższe nam są troski, iż po 
trzeba nam więcej kompute­
rów trzeciej i czwartej gene­
racji.

Choć elektronicy wywodzą 
ich rodowód tylko do czwarte­
go „pokolenia” czyli doskona­
łości, sięga on przecież u nas 
początków „Pioniera", pierw­
szego krajowego radioodbior­
nika produkowanego po minio 
nej wojnie, czy — bliższego na 
szej pamięci — telewizora „Wi 
sła”. Ale przecież podstawę dla 
elektroniki dały inne przemy­
sły, powstałe i rozwijane w ca 
łym trzydziestoleciu. Jest bo­
wiem siła ekonomiczna kraju 
niezwykle istotnym mierni­
kiem postępu i pozycji w świe 
cie.

Tworzy ją wspólna praca, 
modeluje — partia, programem 
społeczno-gosnodarczym, któ­
ry powszechnie realizujemy, 
wrrzegając w to dzieło wpierw 
— tylko marteny, dzisiaj — i 
komputery.

☆

Mówi się powszechnie, że ży 
wi nas rolnictwo. Prawda to 
tylko w odniesieniu do produk 

cji żywności, której przybywa 
coraz więcej; zwłaszcza w mi­
nionych trzech latach rolnic­
two wykazuje niezwykle szyb 
ką, 18 procentową dynamikę 
produkcji. Ale w istocie żyje- 
my w coraz większym stopniu 
z przemysłu: daje on zatrud­
nienie już niemal połowie pra 
cujących w ogólnokrajowej go 
spodarce uspołecznionej. Wy­
twarza przeszło połowę docho 
du narodowego, który gospo­
darnie, przewidująco, dzielimy 
na konsumpcję i inwestycje.

W ten sposób dorobiliśmy 
się wielu produktów którejś 
tam „generacji”. Pospolita pla 
stikowa torebka na opakowa­
nie ma przecież także swój da 
le! rodowód — w przemyśle 
ciężkim, który stworzył nowy 
przemysł maszynowy, petroche 
miczny i przetwórczy, byśmy 
dzisiaj się nią powszechnie po 
sługiwali.

Ten przemysł w coraz więk 
szym stopniu oddziałuje i na 
drugie podstawowe źródło' na­
szej siły — na rolnictwo. Nowo 
czesne wyposażenie produkcyj 
ne wsi zwielokrotnia jej pra­
cę, zwiększa efektywność, ba 
— uodpornia nawet rolnictwo 
na kaprysy aury. Żniwa z kom 
bajnami i suszarniami trwają 
krócej, niż przy pomocy kos. 
Sprawna i dokładna maszyna 
rolnicza, coraz większy dosta­
tek nawozów sztucznych (Wiel 
kopolska należy do ich naj­
większych odbiorców w kraju), 
skomplikowane urządzenia in 
tensywnej hodowli, szybko roz 
wijający się przemysł spożyw­
czy, to czynnikj zwiększające 
efektywność produkcyjną rol­
nictwa. Nawet handlu zagra­
nicznego, który może oferować 
więcej szlachetnych towarów, 
zarabiając przy tym i pomna­
żając dochód narodowy.

Jeśli podwaliny siły pań­
stwa tworzy gospodarka naro 
dowa, to o prężności ekonomi­
ki świadczy z kolei wzrost wy 
twarzanych wartości. Tempo 
wzrostu dochodu narodowego 
byłe wysokie w ciągu wszy­
stkich powojennych lat. W cza 
sie dwudziestolecia 1950—1970 
zwiększył się on 3,7 raza. W 
minionych trzech latach do­
chód ten pomnożyliśmy o 30 
procent, gdy w całej poprzed­
niej pięciolatce — o 33 pro­
cent. A przecież za tymi pro­
centami stoi obecnie inna, więk 
sza baza wyjściowa, niż w tam 
tym pięcioleciu. Trudniej wiec 
było te procenty osiągnąć, wię 
cej też one znaczą w liczbach 
bezwzględnych.

Rewolucjonistą siał się ma 
jąc niespełm 23 lata. 
Jego wstąpienie w 1922 

r. do Komunistycznego Związ 
ku Młodzileży Polskiej było de 
cyzją już w pełni politycznie 
dojrzałą. Ta dojrzałość młode 
go Aleksandra Zawadzkiego 
kształtowała się w trudnych 
latach jego dzieciństwa, kiedy 
jako 13-letni chłopiec musibł 
przerwać naukę i rozpocząć 
pracę w kopalni węgla, a po­
tem w poszukiwaniu zarobków 
trafił nawet do Turyngii. Na 
rozwój jego rewolucyjnej świa 
domości miał też wpływ bli­
sko 3-letni pobyt w Wojsku 
Polskim, do którego zaciągnął 
się ochotniczo w 1918 r., a prze 
de wszystkim praca górnika w 
kopalni „Paryż”, gdzie praco­
wało wielu komunistów. Do­
świadczenie rewolucyjne czer 
pał też z bogatych tradycji pro 
letariackich i patriotycznych 
Czerwonego Zagłębia. Zagłę- 
biowscy robotnicy stanowili 
przecież w latach panowania 
kapitalizmu jeden z najbar­
dziej rewolucyjnych oddzia­
łów polskiego proletariatu.

W 1923 r. Aleksander Za­
wadzki, nazywany przez towa 
rzyszy Olki’em, był jednym z 
przywódców pochodu 1-majo- 
wego w śródmieściu Dąbrowy 
Górniczej. Policja zaatakowa 
ła demonstrantów, wywiązała 
się walka. W rozwijającej się 
w tym roku potężnej akcji 
strajkowej tow. Olek brał 
aktywny udział, przemawia­
jąc wielokrotnie do górników. 
Jego zaangażowanie nie uszło 
uwadze policji. Życie w kon 
spiracji1 w rodzinnym mieś­
cie, gdzite znało go wiele osób, 
stawało się coraz bardziej nie 
bezpieczne

Komitet Centralny KZMP 
wezwał go do Warszawy i po 
wferzył mu zadania kierowa­
nia działalnością Związku naj 
pierw w okręgu łódzkim, po-

Spójrzmy z kolei na Wielko 
polskę. Np. produkcja globalna 
przemysłu regionu wzrosła od 
1960 roku prawie dwukrotnie; 
daje on w ciągu roku wyreby 
wartości stu miliardów zło­
tych. W tej, niegdyś tylko roi 
niczej, Wielkopolsce... A Poz­
nańskie daje także 19 procent 
krajowej energii elektrycznej, 
42 procent węgla brunatnego, 
10 procent nawozów fosforo­
wych, 99 procent soli kamien­
nej, 10 procent tkanin jedwab 
nych.

Koło napędowe krajowej eko 
noiniki przyspiesza ruch dzię­
ki dalekowzrocznej polityce in 
westycyjnej i aktywności lu­
dzi pracy. Dzisiaj następuje co 
raz szybsza reakcja łańcucho­
wa w gospodarce, bacznie 
przez partię sterowana. Ta 
reakcja, to zwiększony udział 
inwestycji przy podziale do­
chodu narodowego, przy jedno 
czesnej realizacji niezwykle 
wszechstronnego programu so 
cjalnego i płacowego. To stero 
wanie — to uchwaha VI Zjaz­
du PZPR, wcielana w życie dy 
rektywami kolejnych plenar­
nych posiedzeń jej Komitet’..' 
Centralnego, spełniana codzier 
ną pracą partyjnych i bezpar­
tyjnych.

Zaglądając do roczników sta 
tystycznych możemy powie­
dzieć, że Polska wiele znaczy 
na mapie Europy. Zajmując tu 
siódme miejsce powierzchnią 
i liczbą ludności, jesteśmy je­
szcze wyżej tej tabeli np. w 
produkcji surowców energe­
tycznych i energii elektrycz­
nej, miedzi, siarki i kwasu siar 
kowego, przędzy, cukru, więk­
szości płodów rolnych.

Średnioroczna dynamika pro 
dukcji przemysłowej i docho­
du narodowego ostatnich 
trzech lat jest niemal dwukrot 
nie większa od światowej. Zbli 
żamy się zatem coraz szybciej 
do międzynarodowej czołówki 
i w pozostałych dziedzinach e- 
konomiki, wyznaczając daw­
niej nieznane tempo rozwoju 
kraju. Z przyspieszenia roz­
woju kraju czynimy zasadę 
rozwoju ekonomicznego i po­
działu dóbr.

To historycznie konieczne 
przyspieszenie, rozumne roz­
kładanie sił planowaniem i 
konsekwentną realizacją pro­
gramu dalszego społeczno-eko 
nomicznego rozwoju Polsk’, 
wzmacnia naszą międzynaro­
dową pozycję i autorytet.

ZBILUT SĘK

tern w okręgu Kielce — Ra­
dom, później działał w Zagłę­
biu Dąbrowskilm, na Śląsku i 
w innych organizacjach okrę­
gowych. Był w tym czasie bar 
azo aktywnym działaczem, 
uczestniczył w licznych zebra­
niach komórek partyjnych i 
młodzieżowych, zyskujących so 
bie szacunek i sympatię. Czę­
sto przemawiał. Jego wystąpię 
nia tak wspomina jeden z to 
warzyszy: „Mówił raczej spo­
kojnie, rozważnie, rzeczowo, z

Z kart historii

ALEKSANDER 
ZAWADZKI

nie młodzieńczą bodaj powa­
gą. Ale czuło się w jego wy­
stąpieniach wielką siłę. Gdy 
Olek zabierał głos miałem wra 
źenie, że to mówi nie on, lecz 
że przemawiają tysiące mło­
dych górników. Nie przez 
efekty krasomówcze, których 
wystąpienia jego były pozba­
wione, lecz przez znajomość 
życia robotniczego”. We wrześ 
niu 1923 r. Olek powołany zo­
stał w skład KC KZMP, 
w tym też roku wstąpił do 
KPRP.

Młody komunista — Aleksan 
der Zawadzki! 11 lat spędził w 
więzieniach przedwojennej 
Polski. Po raz pierwszy został 
aresztowany w 1925 r. Wyrok 
skazywał go oraz współtowa­
rzyszy na 6 lat ciężkiego wię

W niedzielę, 7 trm., trroczys 
te otwarcie na „Stadio 
nie Bałtyckim” w Ros- 

tocku zapoczątkowało tradycyj 
ny już w tym mieście, od 17 
lat odbywający się, „Tydzień 
Bałtyku", który przebiegać bę 
dzie pod hasłem „Bałtyk mo­
rzem pokoju”.

Po raz siedemnasty goście z 
Polski, Związku Radzieckiego, 
Finlandii, Szwecji, Danii, Nor 
wegii i Islandii będą mieli 
okazję zapoznać się z gospo­
darczym i kulturalnym dorob 
kiem kraju gospodarzy. A oka 
zji po temu jest bardzo wiele. 
Wydana przez biuro prasowe 
„Tygodnia Bałtyku” pokaźnej 
grubości broszura zawierająca 
program imprez bardzo prze­
konywająco ukazuje różnorod 
ność i wielokierunkowość „Ty 
godnia”.

Delegaci reprezentują parła 
menty — jest także delegacja 
Sejmu PRL z posłem Wilhel­
mem Szewczykiem na czele, 
— organizacje kobiece, organiza 
cje młodzieżowe, związki za­
wodowe, związki literatów z 
siedmiu państw nadbałtyckich 
lub tych, które z racji bliskie­
go położenia Bałtyku zaintere 
sowaine są tą coroczną inicja­
tywą. Przedstawiciele tych or 
ganizacji obradować będą w 
specjalnych grupach robo­
czych nad problemami walki o 
ookój i współpracy państw 
otaczających Bałtyk.

Właśnie podczas tej imprezy 
w sposób niezwykle wyraźny 
uwidacznia się jak ważną spra 
wą dla dalszego rozwoju na­
szych państw jest współpraca 
na polu rozwoju budownictwa 
okrętowego, rybołówstwa, tran 
sportu morskiego i rozbudowy 
portów. Pełny obraz tego cze­
go już dokonano w tej dziedzi 

zienia. „Po wyroku skazani po 
częli śpiewać „Czerwony Sztan 
dar” i wznieśli okrzyki: Niech 
żyje komunizm, nitech żyje so 
cjalna rewolucja, śmierć pro­
wokatorom”. Za to zachowa­
nie sąd apelacyjny, który za­
twierdził wyrok dołożył im po 6 
tygodni aresztu.

Po opuszczeniu więzieniia A. 
Zawadzki nadal aktywnie pra 
cuje m. in. na stanowisku se­

kretarza szeregu komitetów 
okręgowych KPP i kierowni­
ka Centralnego Wydziału Woj 
skowego KPP. Okres ten przer 
wany był blisko rocznym po­
bytem w więzieniu na przeło­
mie lat 1934—35. W styczniu 
1936 r. zostaje ponownie 
aresztowany. Za pracę w sze­
regach KPP skazano go na 15 
lat ciężkiego więzienia. Wal­
czy i na ławie oskarżonych- 
Szerokim echem odbiło się w 
kraju jego prawie 3-godzinne 
przemówienie, którym oskar­
żał politykę rządu sanacyjne 
go i bronił programu KPP. 
Więzienną tułaczkę przerywa­
ją dopiero działania woj*rm».

Lata wojny spędził Aleksa? 
der Zawadzki w ZSRR. W 
1942 r. będąc członkiem ba­
talionu pracy Armi! Radzsec-

Przez kooperację do integracji

17 „Tydzień Bałtyku"
Korespondencja „Głosu” z NRD

nie przekazują zwiedzające­
mu otwarte w niedzielę 18 Tar 
gi Bałtyckie. Impreza ta mo­
że być śmiało uważana za je­
den z kulminacyjnych punktów 
„Tygodnia Bałtyku”. Na 140 
tys. m kw. powierzchni wysta 
wowej informować ona będzie 
przez pełne dwa tygodnie na 
przykładzie okręgu rostockie- 
go o rozwoju gospodarki NRD 
w świetle uchwał VIII Zjazdu 
SED. Targi obejmują wszyst­
kie gałęzie przemysłu istnieją 
cego na terenie wybrzeża NRD, 
szczególny nacisk — co jest 
zrozumiałe — kładzie się tutaj 
jednak na dziedziny związane 
z morzem, wykorzystaniem je 
go zasobów naturalnych, roz­
wojem przemysłu okrętowego 
itd. Dużo miejsca zajmuje pro­
blematyka ochrony Bałtyku 
przed zanieczyszczeniami. W 
tych dziedzinach NRD może 
się pochwalić dużym dorob­
kiem.

W latach 1947 — 1973 wy­
budowano w stoczniach tego 
kraju 3.059 statków o łącznej 
nośności 4.64 min. BRT. Prze­
mysł stoczniowy stał się w 
NRD jedną z wiodących gałę­
zi przemysłu. 350 wystawców 
zaprezentowało na targach bar

Rostóck — wielki port Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Fot. — CAF

kiej, uczestniczy w bitwie sta 
lingradzkiej. W mieście znalazł 
silę wtedy, gdy Niemcy rozpo­
częli zmasowane naloty. Brał 
udział w budowaniu fortyfi­
kacji i umocnień. Po paru ty­
godniach znalazł się na dru­
gim brzegu Wołgi’, gdzie pod 
gradem bomb lotniczych i po­

cisków artyleryjskich budował 
wojskowe umocnienia.

W połowie września 1943 r. 
przybył do Sielc, gdzie for­
mowano jednostki I Korpusu 
Polskich Sił Zbrojnych w 
ZSRR. Przydzielony został do 
3 batalionu 6 pułku piechoty. 
Generał Świerczewski, który 
miał zwyczaj przeglądać litety 
nowych żołnierzy, natknął sie 
na nazwisko swego przyjacie­
la Aleksandra Zawadzkiego. W 
polskich jednostkach istniała 
wówczas potrzeba szczególnie 
ihtensywnej pracy ideowo-wy 
chowa wczej. Olbrzymie do­
świadczenie i pełne zaangażo 
wanie A. Zawadzkiego było w 
tej b. prtydatne. Zo- 

dzo interesujące eksponaty. 
Wiele z nich zaliczyć można do 
rewelacji na skalę światową. 
Ogromne zainteresowanie wzbu 
dzają np. bezsupłowe sieci ry­
backie. Technologia produkcji 
tych sieci opracowana została 
przez Instytut Rybołówstwa 
Dalekomorskiego i Przetwórs­
twa Rybnego w Rostocku. Sie 
ci produkowane są — na razie 
tylko eksperymentalnie w sa­
mym instytucie — przez jedną 
maszynę. Dotychczas robiły to 
dwie — jedna plotła linki, dru 
ga wiązała „oczka”. Korzyści 
z tego wynalazku są ogromne. 
Sieci są bardziej trwałe przez 
co wydajność połowów poważ 
nie wzrasta. Pozwalają one na 
dużą oszczędność surowca (do 
30 proc.), a kutry rybackie mo 
gą rozwijać większą szybkość, 
dzięki zmniejszeniu oporu w 
wodzie o wiele lżejszych sieci. 
Na razie z dobrodziejstw no­
wego wynalazku korzysta tyl­
ko 6 kutrów floty rybackiej 
NRD. Ale już w najbliższym 
czasie planuje się uruchomie­
nie normalnej produkcji prze­
mysłowej.

Szczególnie interesujące są 
te fragmenty wystawy, które po 
kazują wyniki daleko posunię 
tej współpracy naukowej nad 
bałtyckich krajów socjalistycz 
nych. Za taki rezultat uważać 
można zbudowany w Kalinin­
gradzie przy pomocy także spe 
cjalistów Polski i NRD, wy po 
sażony w polską aparaturę po 
miarową, batyskaf służący do 
obserwacji nowo skonstruowa 
nych sieci rybackich ciągnię­
tych przez trawler i zachowa­
nia się ryb pod wodą w wy­
padku uszkodzenia sieci. Dwu 
osobowa załoga może przeka­
zywać swoje obserwacje telefo 
nicznie na ciągnący batyskaf 
statek naukowo-badawczy.

Ogromną wagę przywiązują 
gospodarze do oprawy artys­
tycznej „Tygodnia Bałtyku”. 
Przez cały tydzień występować 
będą artyści z Polski, z ZSRR, 
no i oczywiście NRD.

Polską kulturę reprezentuje 
m. in. światowej sławy pia­
nistka prof. Halina Czerny-Ste 
fańska, która wystąpi ze spe­
cjalnym recitalem oraz weź­
mie udział w uroczystym kon­
cercie kończącym „Tydzień 
Bałtyku”.

JANUSZ TYCNER

stał on mianowany zastępcą 
szefa wydziału oświatowego I 
Korpusu.

W następnym okresile kieru 
je pracą polityczno-wycho- 

wawczą w polskich jednostkach 
na kolejnych szczeblach dowo 
dzenia. W styczniu 1944 r. zo 
staje mianowany zastępcą do 
wódcy d/s polityczno-wycho- 
wawczych I Korpusu Polskich 
Sił Zbrojnych w ZSRR, potem 
zastępcą dowódcy I Armii Pol 
skiej i członkiem Rady Wojen 
nej Armii. Jest też przez ja­
kiś czas szefem Polskiego Szta 
bu Partyzanckiego w ZSRR, a 
od lipca 1944 r. zastępcą na­
czelnego dowódcy Wojska Pol 
skiego d/s politycznych. W 
maju 1944 r. zostaje awanso 
wany do stopnia generała bry 
gady, a w lutym 1945 r. — ge 
nerała dywizji.

Jego szeroka działalność po 
lityczna w tym okresie nie 
ograniczała się tylko do pracy 
w wojsku. Jest jednym ze 
współorganizatorów Związku 
Patriotów Polskich. Szczegól­
nie mocno akcentował potrze 
bę jedności narodowej. „Nie­
kłamaną jedność Polaków róż 
nych ugrupowań politycznych 
— pisał — przetwarzamy w 
czyn już dziś w ZPP i w Kor 
pusie. W kraju wolności prze.- 
konań politycznych, jakim bę 
dzie Polska, potrafimy tę jed­
ność rozbudować na szerszych 
podstawach”. W styczniu 1944 
r. staje na czele Centralnego 
Biura Komunistów Polskich 
w ZSRR. Pełniąc tę funkcję 
przywiązywał dużą uwagę do 
kontaktów z przedstawiciela-

Dokończenie na str. 4

10 VII 1974 - GŁOS - Str. 3



Pracownicy poszukiwani
Dyrekcja Stadniny Koni Posadowe _ zatrudni

Zaklad2«
poczta 64-310 Lwówek, pow. Nowy Tomyśl _  
następujących pracowników:

— oborowych,
masztalerzy do obsługi koni zarodowych, 

— traktorzystów.
Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP dla 

pracowników rolnych.
T D°ja^d PKS lub PKP na miejsce, kierunek 
Lwówek Wlkp.

Kosztów podróży nie zwracamy. 1703-K2

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Wdrażania i Upo­
wszechniania Postępu Organizacyjno-Technicz­
nego w resorcie Handlu Wewnętrznego i Usług 
w Warszawie — zawiadamia, że w swojej te­
renowej pracowni projektowania organizacji 
handlu w Poznaniu — zatrudni emerytów 
i rencistów, byłych pracowników handlu, na 
stanowiska:

PROJEKTANTÓW 
organizacji i techniki handlu.

Chętnych do podjęcia pracy prosimy o prze­
syłanie zgłoszeń z podaniem danych dotyczą­
cych posiadanych kwalifikacji, ze szczególnym 
uwzględnieniem praktyki w handlu, pod adre­
sem: 60-246 Poznań, ul Winklera 7, Pracownia 
Terenowa Przedsiębiorstwa „ORGPOST” — 
telefon 650-60. 4164-K1

Poznański Kombinat Budowy Domów Poznań 
— Suchy Las — organizuje kursy pracowni­
ków niewykwalifikowanych obojga płci celem 
przyuczenia do zawodu:

— operatora zbrojarza,
— operatora betoniarza,
— operatora suwnic.
Szkolenie odbywa się w Zespole Szkół Bu­

dowlanych przy ul. Grunwaldzkiej w Pozna­
niu oraz na terenie Kombinatu.

Warunkiem przyjęcia na kurs jest ukończona 
szkoła podstawowa i dobry stan zdrowia kan­
dydata.

Wynagrodzenie w czasie kursu wg stawek 
przewidzianych w taryfikatorze obowiązują­
cym w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział zatrudnienia i szkolenia PKBD Poznań — 
Suchy Las, ul. Lęgowskiego, pokój 17, telefon 
420-51, w. 16 oraz Poznań, ul. Ogrodowa 12, 
pokój 504, tel. 573-11, w. 94. 4238-K1

Praca ® Nauka
Ucznia i reczniarkę. od 
września, przyjmę zaraz. 
Możliwość noclegu. Zgło­
szenia: Zakład Krawiecki 
Damsko - Męski. Wojska 
Polskiego 6 m. 5 (wieżo­
wiec). 31154g

Ogrodnika praktyka oraz 
dwie kobiety — zatrudni 
zaraz ogrodnictwo szklar­
niowe. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34667g

Potrzebny pracownik do 
rolnictwa. Ludwik Miel­
carek, Osieczna, pow. Le 
szno. 745p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 lipca 1974 r. odszędł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, kochany i troskliwy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 74

FELIKS SZYMKOWIAK
ppor. WP, powstaniec wielkopolski, 

były kierownik Kasy Urzędu Skarbowego, 
ostatnio emeryt, pracownik WSS w Koś­
cianie.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
11 bm. o godz. 16 na cmentarzu komunal­
nym w Kościanie.

W żalu pogrążeni 
żona, córka, zięć i wnuczki

Kościan, Moniuszki 5. 35069g

Dnia 6 lipca 1974 roku zmarł
ADWOKAT

FRANCISZEK RATAJCZAK 
członek Zespołu Adwokackiego w Śremie, 
b. członek Komisji Rewizyjnej Rady Adwo­
kackiej i b. kierownik Zespołu Adwokac­
kiego w Śremie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 9 lipca 1974 r. 

w Śremie,
Rada Adwokacka w Poznaniu.

4871-K1

Dnia 7 lipca 1974 roku zmarł w wieku 
56 lat

BERNARD WICIAK 
długoletni pracownik naszego Zakładu 

Sprzętowo - Transportowego.

Rodzinie marłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
10 lipca 1974 r. na cmentarzu Miłostowo.

4873-K1

X Dnia 8 lipca 1974 r. zmarła, namasz- 
ł czona Olejami św., najdroższa żona, 
matka, siostra, babcia

AURELIA SZAJ
z domu KAMIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

35037g I

POZNAŃSKA fabryka 
MASZYN PAKUJĄCYCH 

w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 7/9 

przyjmuje na rok szkolny 1974/75 

ZAPISY UCZNIÓW 
do klasy I

w następujących zawodach: 
♦ Ślusarz 
♦ TOKARZ 
♦ FREZER 

W okresie nauki uczeń otrzymuje wyna­
grodzenie

— w I roku nauki 150,— zł. mieś.
— w II roku nauki 320,— zł. mieś.
— w III roku nauki 650,— zł mieś,
oraz premia uznaniowa w wys. do 25%

Po roku nauki — ekwiwalent za węgiel 
w wys. 45, — zł. mieś.

Po zakończeniu nauki, istnieje możli­
wość dalszego kształcenia w średnich 
szkołach zawodowych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­
la Dział do spraw pracowniczych ul. Smo­
luchowskiego 7/9, pokój nr 20 tel. 67-44-71 
wewn. 92. 4446-K1

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO, kupię. Tel. 
679-255. 33947g
Kupię okazyjnie komplet 
ną sypialnię Chippen- 
dale lub w stylu francu­
skim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34665g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34698g

Sprzedam garaż blasza­
ny, w dobrym stanie. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 34639g.

Sadzonki goździków — 
sprzedam. Kasztelańska 
69. tel. 679-255. 33946g

Pompę głębinową elek­
tryczną,’ nową, typ G-40 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35059g.

Sprzedam ładowacz obor 
nika z ciągnikiem Zetor 
25 K, stan dobry i prasę 
do słomy PS 2. Kazimierz 
Padzi, Wierzchocin,* pocz­
ta Wronki, pow. Szamo­
tuły. 33638g

Sprzedam piec stalowy 
c. o., typu ES-KA, pow. 
ogrzew. 30 m'. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33190g.
Wózki dziecięce, głębokie, 
sportowe, szeroki asorty­
ment — poleca sklep 
przy ul. Dzierżyńskiego 
126. 33999g
Sprzedam z przyuczeniem 
kompletne urządzenie do 
plisowania (najmodniej­
sze fasony). Oferty „Pra 

■ sa”. Grunwaldzka 19 dla 
33904g.

Zenit 3 M obiektyw Tair 
2,8/135 — razem sprzedam. 
Komis — Leszno. 742p

Sprzedam dobermany — 
11-tygodniowe. Madziar­
ska 64. 34977gpr

Sprzedam 1200 szt„ 12-ty- 
godniowych kurek, rasa 
ciężka. Gospodarstwo Ho 
dowli Drobiu, 62-590 po­
czta Golina, Spławie, po 
wiat Konin. 741p

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328. po kapitalnym re­
moncie. Bernard Seiler — 
Radliniec, poczta Miesz­
ków, pow. Jarocin. 731p

Sprzedam motor Panno- 
nia de Lux, w bardzo dob 
rym stanie. Osiedle Przy­
jaźni 195 m. 191, T. Ku­
charska. 34288g

O

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 9 lipca 1974 r. odeszła od nas na­
gle, namaszczona Olejami św,, najdroższa 

matka, teściowa, babunia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

MARIANNA SKRZYPCZAK
z domu GRZESZKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona 
j rodzina

Prosimy o riieskładanie kondolencji.
35113g

tPo utrudzonym, pełnym poświęcenia 
życiu zmarła nagle w wieku 62 lat,

nasza żona, najukochańsza mamusia i 
bunia

ba-

TEKLA PIETRZAK
z domu BRZEZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go-
dżinie 15.30 na cmentarzu na Winiarach. 

Pogrążeni w ciężkiej żałobie 
mąż, córka, synowie, synowe i zięć

Żegockiego 24. 35016g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 lipca 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot nasz najukochańszy i naj­

troskliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW GRZEBILISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, synowa, zięć 

i wnuki
Poznań, Grodziska nr 3, 
Montreal - Kanada. 35063g

on

tDnia 7 lipca 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek w 71 roku życia, śp.

ANTONI KOMOREK 
rolnik

Msza św. żałobna odprawioną zostanie 
dnia 11 bm. o godz. 11 w Siekierkach, po 
czym nastąpi odprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Siekierki, pow. Środa Wlkp. 35029g

Sprzedam sadzonki goź­
dzików. Poznań, ul. Gle­
bowa 8. 33769g

Samochody
Polski Fiat — specjali­
styczny warsztat blachar­
sko - lakierniczy Poznań- 
Piatkowo. Wojciechow­
skiego 35. 32513g
Sprzedam Fiata 1100. sil­
nik, 58 tys. km. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34787g.
Sprzedam Żuka A-03, po 
remoncie. Stanisław Miz- 
gajski, Sieraków Wlkp. 
ul. Wieleńska 10. 34707g
Kupię przechodzonego Fia 
ta 125p. Tel. 673-779.

34816g

f| Nieruchomości
Kupię w Poznaniu willę 
z ogrodem przy komuni­
kacji do 380.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34301g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, w idealnym stanie, 
10 ha, nowe budynki, sad. 
woda. prąd, siła, dogodny 
dojazd. Zgłoszenia: Bole­
sław Nowak, 64-420 Moś- 
cijewo, poczta Kwilcz, 
pow. Międzychód. 32267g

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha — budynki nowe. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32263g

Sprzedam DKW IFA-F8.
Poznań, Kilińskiego 4 m. 
4. 34685
Sprzedam samochód mar 
ki Gaz 69. po remoncie. 
Przybyłowicz. Skotniki — 
pow. Września,. 729p
Sprzedam Volkswagena, 
garbusa, stan dobry sil­
nik 15000, do mikrobusu. 
Dzwonić: tel. 411-997. piat 
ki i soboty, niedziele od 
7—23. 34859g
Sprzedam Zastavę 750. Po 
znań. Biedrzyckiego 4 m. 
2, od gońz. 16—19. 34865g

Zguby £ Różne
Kierowca taksówki, który 
w piątek 5 wiózł pasaże­
rów na ul. Białą, proszo 
ny jest o zwrot walizki z 
bagażnika. A. Mańczak, 
Poznań, Biała la m. 10.

34924g
Zgubiłam torebkę z doku 
mentami. Kosińskiego 25 
m. 9. 34939g
Dnia 26. 6. zaginął wyżeł 
gładkowłosy, dropiasty, 
czarny pysk. Dla znalaz­
cy nagroda. Janusz Szulc, 
Ostrów. Świerczewskiego 
24a, tel. 29-81. 739p

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
BLACHARSKO - INSTALACYJNA 
w Poznaniu — ul. Wierzbowa 3/4

PRZYJMUJE
DO POBIELENIA CYNOWEGO:

kotły, termosy, pojemniki i inne przed­
mioty, wymagające tego rodzaju po­
włoki ochronnej.
KRÓTKIE TERMINY WYKONANIA.

Gwarantujemy wysoką jakość wykonanych 
prac — gwarancja 2-letnia.

3758-K1

f| Lokale
Małżeństwo bezdzietne, 
po studiach, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po 
koju natychmiast Oferty l 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
34976g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4, w Gorzowie 
Wlkp, — na podobne w 
Poznaniu. Tadeusz Szcza- 
rek, ul. Nowotki 5 m. 11, 
66-490 Gorzów Wlkp.
___  686 p
Zamienię pokój z kuch­
nią Toruniu — na miesz­
kanie Poznaniu. Pokrywa 
my koszty przeprowadz- 
ki. Foremscy. Toruń. Ko 

l nopnickiej 11. 740p

' Haftoplis — przeniesiony 
z Mylnej na Polną 15. Wy 
konuje hafty, plisowanie, 
oyerlock, dziurki, paski, 
guziki, zatrzaski, mereż- 
kę, okrętkę. 34890g

Bieżnikowanie opo»| Fia­
ta, Moskwicza, Wartbur­
ga. Skody, Trabanta. Za 
stavy — Wulkanizacja Po 
znań, Kraszewskiego 26, 
tel. 471-84. 34887g

Grys — Zakład grysów, 
poleca biały grys i mącz­
kę marmurową z dosta­
wą na miejsce. 57-360 Oł- 
drzychowice Kłodzkie — 
Młyńska 8, woj. wrocław 
skie. 1470-K2

tW dniu 8 lipca 1974 r. zasnęła w Bogu 
w wieku lat 61 po ciężkich cierpie­
niach moja najdroższa żona, ukochana ma­

ma, teściowa i babunia, śp.

BOŻENA LECIEJEWSKA
z domu NEYMAN

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Dolsku.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i wnuki 

Dolsk, pow. Śrem, ul. Podgórna.
35036g

tDnia 7 lipca 1974 r. zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA DUNAJSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 

O godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają w głębokim 
żalu pogrążeni

siostra, bracia, siostrzenice
i bratankowie z rodzinami

Poznań, Małeckiego 4, 
Pabianice, Kępno.
Osobnych zawiadomień nie "wysyła się.

35020g

t Zawiadamiamy z wielkim żalem, że 
dnia 8 lipca 1974 r. zmarła w wieku 

88 lat, śp.

STANISŁAWA CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu janikowskim.

W Zmarłej żegnamy szlachetnego, wiel­
kiego skromnością człowieka.

Grono przyjaciół
Poznań, Opalenicka 8, Francja.

35101g

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
x powodu zgonu MATKI'

DYREKTOROWI 
mgr. WOJCIECHOWI 

JABŁKOWSKIEMU
składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstw* 
Budowlanego PL. Poznań, 

ulica Kochanowskiego nr 7.
4834-K'

UWAGA! — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
FABRYKI OBRABIAREK SPECJALNYCH 

„PONAR - WIEPOFAMA" 
im. Aleksandra Kowalskiego w Poznaniu. 

ul. Janickiego 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
d. klas pierwszych na rok szkolny 1974/75 I 
do następujący h szkół:

I. Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
(3-letniej)

W ZAWODACH:
• TOKARZ 

— przyjmuje się dziewczęta 
i chłopców

• FREZER
— przyjmuje się dziewczęta 

i chłopców
• SZLIFIERZ

— przyjmuje się tylko chłopców
• ELEKTROMECHANIK

— przyjmuje się tylko chłopców
• WYTAĆ7 ĄRZ

— przyjmuje się tylko chłopców 
• MECHANIK MASZYN 

— przyjmuje się dziewczęta 
i chłopców

W myśl umowy o naukę uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń: 

— odzieży ochronnej, 
— deputatu węglowego po roku nauki, 
— mydła I proszku do mycia, 
— mleka, o ile określają to warunki 

nauki.
W okres-ie nauki uczniowie otrzymują 

następujące miesięczne wynagrodzenie:
— w I roku nauki — 150 zł
— w II roku nauki — 320 zł, 
— w III roku nauki — wynagrodze­

nie wg I grupy zaszeregowania 
osobistego (tj. około 700 zł).

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej mogą ubiegać się o przyjęcie do Za­
kładowego Technikum Mechanicznego dla 
Pracujących.
II. Liceum Zawodowego (4-letniego) 

o specjalności:
• MECHANIK OBRÓBKI SKRAWA­

NIEM 
— przyjmuje się dziewczęta 

i chłopców.
Uczniowie Liceum Zawodowego mogą 

ubiegać się o stypendium.
Po 4 latach nauki w Liceum Za wodo- 

\.ym absolwent otrzymuje świadectwo 
ukończenia szkoły średniej 1 zawód mecha­
nika obróbki skrawaniem.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji 
udziela sekretariat Zespołu Szkół — co­
dziennie w godzinach od 9 do 18, tel. 463-32

3615-K1

MllIlWII——I——»■■■!■■ ^lll^■^■lll ILU -

tDnia 8 lipca 1974 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., ukochana matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 66

JANINA KUBICKA
z domu CICHOCKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony '
x syn z żoną i dziećmi

Poznań, Rolna 9c m. 16. 35086g

tDnia 8 lipca 1974 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach mój kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 73, śp.

MICHAŁ KILANOWSKl
mistrz kołodziejski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 497. 35102g

Przyjacielowi i koledze
RAJMUNDOWI JAKUBOWICZOWI

z powodu zgonu MATKI

WYRAZY 
NAJGŁĘBSZEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
Dyrekcja, Zespół Artystyczny 

i pracownicy
Teatru Polskiego w Poznaniu.

4844-K1

MAGISTROWI INŻYNIEROWI
WACŁAWOWI KULESZY 

kierownikowi Pracowni Projektowych 
w Poznaniu

W Y RAZY 
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu *mierci MATKI 
składają

Dyreke.fa. Rada Zakładowa 
pracownicy i koledzy 

Przedsiębiorstwa Projektowania 
i Wyposażania Odlewni „Prodlew” 

Warszawa, ni. Senatorska 12.
1799-K2



lipiec Amelii
10 MHp*

Środa Słońce: 3.30—28.88

t teatry 1
W POZNANIU

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 „Na Mkle 

Balowane”.
NOWY — g. 10 i 18 „Chłopcy z 

Placu Broni”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Baj 

ki pana Bajki”.

W WOJEWÓDZTWIE

BABIAK: „Szachy”.
MIEŚCISKO: „Fircyk w zalo­

tach”.

| KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Węgcmt za 

300 milionów”.
CZARNKÓW: „Mrowisko”.
GNIEZNO Lech: „Kiedy legen­

dy umierają”; Polonia: „Nie ma 
mocnych”.

GOSTYŃ: „Morze w ogniu”.
JAROCIN: „Zawieszeni na drze- 

wto*.
KALISZ Kosmos: „Kaprysy Ma­

rii” i „Kłopoty z cnotą”; Oaza: 
„Zbrodnia w klubie tenisowym”; 
Stylowe: „Roztargniony”.

KĘPNO: „Małżeństwo”.
KŁODAWA: „Wilk morski” i 

„Zemsta wilka morskiego”.
KOŁO: „Węgorz aa 388 milio­

nów” i „Przygody Robinsona Kru 
Koe”.

KONIN Górnik: „Śmierć w We­
necji”.

KOŚCIAN: „Audiencja” i „Kes”.
KROTOSZYN: „Homolkowie na 

urlopie”.
KR Z YŻ: nieczynne.
KÓRNIK: „Czwarta pani And er 

son”.
LESZNO: „Dziewczyna szuka 

szczęścia”.
MIĘDZYCHÓD: „Był sobie gli­

na”.
NOWY TOMYŚL: „Nieszczęścia 

Alfreda”.
OBORNIKI: „Walter broni Sa­

rajewa”.
OSTRÓW Roma: „Wspaniałe sło 

wo wolność”; Słońce: „Dowódca 
łodzi podwodnej”.

OSTRZESZÓW: „Tajemnica
Aleksandra Dumasa”.

PIŁA Iskra: „Nie ma mocnych”; 
Koral: „Gra złudzeń”.

PLESZEW: „Jutro będzie za 
późno”.

RAWICZ: „Wynajęty człowiek”.
RYCHTAL: nieczynne.
ROGOŹNO: „Zbereżnik”.
SŁUPCA: „Śmierć czarnego kró 

la”.
ŚREM Klubowe: „Winneton i 

król nafty”; Słonko: „Wielka wló 
częga” i „Spragnione miłości”.

ŚRODA: „Kwiaciarka”.
SZAMOTUŁY: „Kowadło ezy 

młot” i „Przygody Robinsona 
Kruzoe”.

TRZCIANKA: „10 dni bezpłat­
nego urlopu”.

TUREK: „Znakomity piątek”.
WĄGROWIEC: „Listy miłosne”.
WOLSZTYN: ..Simon Boliyar”.
WRZEŚNIA: „Czekamy na Cie­

bie”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

I NADIO 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco: 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.25 „Po dzwo­
nach cisza” — fragm. 3: 8.35 H. 
Debich zaprasza...; 9.85 Refleksy; 
9.10 Wakacje z muzyką; 9JO Mosk 
Wa z melodia i piosenka: 9.45 Gra 
zespół „Exeption”: 10.08 Apetyt 
wzrasta w miarę słuchania: 10.13 
„Jazz”: 10.30 Lato z Radiem: 11.50 
Nie tylko dla kierowców: 12.25 
Wrocław na muzycznej antenie; 
12.40 Koncert życzeń: 13 Gra Pol 
ska Kapela n/d F. Dzierżąn-owskie 
go; 13.30 „Z antologii polskiego 
jazzu” — Grupa Organowa K. 
Sadowskiego; 14 „O miłości tak 
i owak” — aud. folk1orvstvczna; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Wa­
kacje z muzyka — „Rytmv nasto­
latków”; 15.05 Listy z Polski: 15.10 
Wakacje z muzyka: 15.35 Operet­
ka. jej twórcv i wvkon’«cv; 16.10 
Dvskoteka młodych — Warszawa; 
10.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Słynne kwintetu jazzowe: 17 Ra- 
diokurier: 17.20 Mel. i piosenki: 18 
Muz. i Aktnaln.: 18.25 Radiowa kro 
nika muzyczna: 19.15 Mel. dużeeo 
ekranu: 19.45 Rytm. rvnek. rekla­
ma: 19.55 Alkohol, alkoholizm, ał 
kohoi: 20 Na«kowcv rolnikom: 
20.15 Fo^oserwis: 21 Ekonomia na 
co dzień: 21.15 Graja „Magiczne 
skrzypki”: 21.25 Koncert Chopi­
nowski z nagrań L. Grvchtołów- 
ny: 22.15 Mikrorecital wi»czoru — 
H. Vondraczkova; 22.30 Moto-spra 
wy; 22.45 Kącik wspomnień — 
śpiewa Chór Juranda: 23 05 Kores 
pordzncia z zagranicy; 23.10 „Ter 
rv Gibas gra tematv EHingtona”; 
23 35 eytmv przed nółnoca: o.fl5 
Kalendarz Kulturv polskiej; 0.10 
Program nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. m 
12.05. 15, 16, 19. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: 7.35 W radiowvm 
tyglu: 7.45 Gra Mała Orkiestra Dę­
ta pod dvr. H. P“imcika: 8.35 My 
7*: 8.45 Muz. snnd strzechy — re­
gion kurpiowski- 9 Antvkwariat 
z kurantem — „Literackie zaba­
wy” gawęda; 9.20 „Ragtime Jazz

WPTO - najlepszym 
przedsiębiorstwem handlowym

Za osiągnięcie najlepszych wyników w resorcie handlu 
wewnętrznego — Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno- 
Odzieżowe w Poznaniu otrzymało najwyższe trofeum, jakie 
można zdobyć w socjalistycznym współzawodnictwie pracy — 
sztandar przechodni Prezesa Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych.
Sukces jest tym cenniejszy, 

że ubiegły rok był dla WPTO 
okresem wprowadzania istot­
nych zmian organizacyjnych, 
które pozwoliły na znaczną po 
prawę zaopatrzenia ludności 
w artykuły tekstylno-odzieżo­
we i wyroby galanteryjne. 
Dzięki wnikliwej analizie po­
trzeb rynku, do 463 sklepów w 
Poznaniu i w województwie 
trafiały poszukiwane przez

Prztyczek

Zamknąć sklep- 
to nie sztuka

VVj ieszkańcy bloków na 
' osiedlu przy ul. Młyń­

skiej w Obornikach narze­
kali do niedawna, że czyn­
ny jest tam tylko jeden 
sklep spożywczy, w którym 
— zwłaszcza rano, kiedy 
wszyscy spieszą się do pra­
cy i szkół — długo musia­
no czekać w kolejkach. Od 
około 2 miesięcy nie mają 
już jednak powodów do na­
rzekań, gdyż sklep... zam­
knięto. Początkowo liczono 
na szybkie otwarcie „swego" 
sklepu, jednak odwlekało Si( 
mo (prawdopodobni^ z uwa- 
ai na brak personelu), a 
ostatnio zabrano zeń towar. 
Czy w dyrekcji Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han 
dlu Spożywczego, któremu 
ten sklep podlegał, nikogo 
nie obchodzi, iż. mieszkańcy 
osiedla muszą teraz zaopa­
trywać się w innych odleg­
łych sklepach, tracąc niepo­
trzebnie sporo czasu? Na 
bakier to chyba z hasłem 
„Klient nasz pan", (bop)

Band” — Armanda Gorgona i 
„Magna Jazz Band” Briana Whi- 
tea; 9.40 Od Wielkiego Proletaria­
tu do Manifestu Lipcowego; 10 
Rozmaitości literacko-muzycz.ne;
11 Psalmy H. Schiitza: 11.35 Pięć mi 
nut o wychowaniu; 11.40 Monitor 
Nauki Polskiej; 11.50 Od Tatr do 
Bałtyku; 12.05 Słuchacze piszą — 
my odpowiadamy; 12.15 Stylizowa 
ne melodie ludowe gra Kapela M. 
ObSta; 12.30 Czas dobrych gospo­
darzy; 13 Wakacje z muzyka; 13.35 
Siadami Kolberga — „Diabły i dii 
chy kaszubskie”: 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny: 14 O zdro­
wiu dla zdrowia; 14.15 Rep. lite­
racki pt. „Noteć, strony rodzin­
ne”; 14.35 Alfredo Casella — Sere­
nada na mała orkiestrę: 15 Radio 
ferie; 15.40 Kapela Włościańska 
Namysłowskiego: 16 W trosce o 
słowo i treść: 17.25 „Stomiłowy 
krok” aud. dokum.; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Wielkopolskie zespo 
ły chóralne;; 18.40 Świat i my — 
magazyn handlu zagranicznego: 19 
Mamphis Slim — śpiewa bluesy P. 
Chatmana; 19.15 Język angielski; 
19 30 Teatr PR — Pół wieku Teatru 
PR Studio Współczesne „Kołeido- 
skop”; 20.20 Aktualności filmu 
francuskiego; 20.30 Z cyklu: Opera 
w przekroju — ..Wesele Figara” 
W. A. Mozarta: 21.55 Obrazy ro­
dzinne; 22.10 Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego: 22.30 H. 
Berlioz: Uwertura koncertowa; 
22.40 30 łat temu — Józef Ozga-Mi- 
chałski: 23 Reportaż z krynickie­
go Festiwalu Arii i Pieśni im. J. 
Kiepury; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Ca<rlo Gesuałdo da Veno- 
sa — Resnonsoria na 6 głosów.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30. 

klientów towary. Na półkach 
pojawiło się wiele nowości 
zgodnych z aktualną nhodą, a 
ich staranne wykonanie oraz 
wyższe walory użytkowe zyska 
ły uznanie w oczach nabyw­
ców.

Poprawie uległa także kul­
tura obsługi klienta i estetyka 
wnętrz sklepów WPTO. W 
konkursie ogłoszonym przez 
Centralę Tekstylno-Odzieżową 
na najlepszą dekorację okna 
wystawowego oraz wnętrza 
sklepu, pierwsze miejsce zajął 
sklep nr 605 w Lesznie, a wy­
różnienie otrzymał sklep nr 73 
w Poznaniu przy ul. Palacza 
141. Warto również dodać, iż 
podczas festynu „Gazety Poz­
nańskiej” w Pile — WPTO 
zaobyło „Srebrną Paterę” za 
zorganizowanie kiermaszu z ar 
tykułami na sezon letni i poka 
zu mody najnowszych modeli.

Wiele sklepów przedsiębior­
stwa wzięło udział w konkur­
sie o Handlowy Znak Jakości, 
w wyniku którego 7 spośród 
nich otrzymało medal Handlo­
wego Znaku Jakości, a dwa — 
dyplomy. Coraz lepiej układa 
się współpraca przedsiębior­
stwa z 471 dostawcami, którzy 
jednak nie zawsze . terminowo 
realizowali dostawy, co było 
przyczyną występujących od 
czasu do czasu braków w zao­
patrzeniu.

Obecnie WPTO prowadzi roz 
mowy dotyczące objęcia przez 
zakłady „Pafino” z Łodzi, pa­
tronatu nad stoiskiem z bieliz­
ną niemowlęcą i dziecięcą w 
Domu Dziecka, przy ul. Czer­
wonej Armii w Pozna­
niu. Winien on pozwo­
lić na dodatkowe zaopa­
trzenie w towary z tzw. krót­
kiej serii oraz skrócenie — cią 
gle jeszcze zbyt długiej — dro

PROGRAM III: 7.30 Opowieści 
kapitana Żeglugi Wielkiej — H. 
Banslebena; 7.40 Muzyczna zega­
rynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.35 W 
roli głównej zespół Bemibem; 9 
„Jokohama” — 18 ode. pow.; 9.10 
Igor Strawiński — 3 fragm. z ba­
letu „Pietruszka” — gra Maurizio 
Polłini — fortepian; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Z różnych stronic — maga­
zyn; 11.45 „Przebij cień” — 10 ode. 
pow.; 12.26 „He mamy czasu” gra 
i śpiewa zesp. Homo-Homini; 12.25 
Za kierownica; 13 Na zielonogór­
skiej antenie: 15.10 Dyskoteka pod 
grusza; 15.30 Herbatka przy samo­
warze; 15.50 Pocztówka dźwięko­
wa z Paryża; 16.05 Świat na musz­
ce — gawęda: 16.15 Klasycy muzy 
ki rozrywkowej: 16.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Jokohama” 19 ode. pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Z obu 
stron kamery — nowości filmu 
francuskiego; 18 Kroniki włoskie: 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Standardy w nowych interpreta­
cjach; 19.05 Pow. w wyd. dźw. — 
„Diabły” — ode. 2; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF: 20 Reminiscencje 
muzyczne — Georg Solti — władca 
Chicago: 20.46 Teatrzyk Zielone 
Oko „Tylko nie mów mamie”; 
21.05 Co się śpiewa w Budapesz­
cie; 21.25 „Martwa natura z pta­
kami” — nowa płyta zespołu Pro 
col Harum: 21.50 Opera tygodnia 
— Gaetano Donizetti „Roberto De 
vereux”; 22.08 Śpiewa Waldemar 
Matuszka: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Poeta Skalnego Podhala 
— Stanisław Nędza-Kubiniec; 23.05 
Piosenki Marka Grechuty; 23.20 
Konc. zespołu War: 23.50 Śpiewa 
Marianna Wróblewska.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22. 

gi cd producenta do konsumen 
ta. Dokonane ostatnio zakupy 
poważnie wzbogacą obecny a- 
sortyment towarów o nowe 
wzory. W sklepach nie powin­
no zabraknąć: modnych spód­
nic bananowych w różnych cd 
c;eniach, damskich sukienek 
letnich, młodzieżowych komple 
tów sportowych czy eleganc­
kich garniturów męskich z bi- 
storu. W najbliższych dniach 
ukażą się również w sprzeda­
ży kolorowe czapki i koszulki z 
emblematem dożynek.

Równolegle z poprawą zao­
patrzenia oraz jakości ofero­
wanych towarów, postępuje 
modernizacja starych i budo­
wa nowych placówek, co przy 
czynią się bez wątpienia do u- 
sprawnienia obsługi kupują­
cych.

W niedzielę 7 bm., w auli 
UAM, minister handlu wew­
nętrznego i usług — Edward 
Sznajder wręczył załodze 
WPTO sztandar przechodni, a 
najbardziej zasłużonych pra­
cowników udekorowano odzna 
czeniami państwowymi i od­
znakami honorowymi.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał dy 
rektor — Zdzisław Gola. Wrę 
czono także 3 Złote i 2 Sre­
brne — Krzyże Zasługi oraz 
Honorowe Odznaki Poznania, 
Honorowe Odznaki „Za Zasłu 
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego” i odznaki Za­
służonego Pracownika Han­
dlu i Usług, (pa)

List czytelniczki, zatytułowa­
ny „Bałagan na dworcu 
PKS w Wolsztynie" („Glos" 

z 25. VI.), zawierał skargę na 
dezinformację, której ofiarą pa- 
dla pasażerka, jak też na brak 
na tymże dworcu w Wolsztynie 
książki zażaleń.

f TELEWIZJA1
PROGRAM I: 9 — Matematyka 

w szkole: „Podzielność liczb” — 
cz. I; 9.35 — Matematyka w szko­
le: „Podzielność liczb” — cz. II; 
10.05 — „Człowiek bez adresu” — 
cz. T — film fab. prod. radź.; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — „Pa- 
pusza" — reportaż filmowy — 
Maji i Ryszarda Wójcików (ko­
lor); 17.05 — Losowanie Małego 
Totka; 17.15 — Przestrzeń i
kształt — program public. (kolor); 
17.45 — Śpiewa Kareł Gott — pro 
gram TV czechosłowackiej (ko­
lor); 18.20 — „Teleskop”: 18.40 — 
„Sezam” — program public.: 19.10 
— Wystąpienie ambasadora Mon­
golskiej Republiki I.udowej Zam- 
halyną Banzara; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
„Witamy biało-czerwonych” — 
program rozrywk. (kolor); 21.20 
„Człowiek bez adresu” — film 
fab. prod. radź.; 22.30 — Z cyklu: 
„Przewartościowania” — program 
pt. „Awans”; 23 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.40 — „Chata 
pełna muzyki” — „Oberkiem do­
okoła Polski”. Scenariusz — A. 
Kazimier czak. Reż. — T. Piotrow 
ski; 18.05 — Z cyklu: Wiedza i 
Film,: „Na Podhalu i pod Turba­
czem" (kolor); 18.45 — „Godzina 
Orfeusza” — magazyn muzyczny 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor): 20.20 — Informator Tn 
rystyczny; 20.50 — „Morskie opo­
wieści” — program rozrywkowy. 
Reż. — Z. Bogdański i M. Ligęza; 
21.35 — Magazyn studencki — pro 
gram public.; 22.05 — 24 godziny 
(kolor).

Wolsztyńscy junacy 
budują drogę

Powiatowy Zarząd Dróg i Ulic w Wolsztynie zorganizował 
sezonowy Ochotniczy Hufiec Pracy. 25 junaków rekrutują­
cych się z miejscowej Zasadniczej Szkoły Zawodowej rozpo­
częło w dniu 1 lipca br. prace przy budowie drogi leśnej 
Mochy — Swiętno. Będą tam wykonywać roboty niefacho­
we, jak: plantowanie poboczy, kopanie rowów i prace ziemne.
Starannie przygotowano mło 

dzieży zakwaterowanie w szko­
le w Swiętnie. W ramach na­
uki dobrej organizacji i osz­
czędności młodzi sami przygo­
towują sobie śniadania i kola­
cje. Organizatorzy OHP zadba­
li również o życie kulturalne i 
zorganizowany wypoczynek po 
pracy. Najczęściej młodzież 
czas wolny wykorzystuje 
g-rając w piłkę ręczną, nożną, 
ping-ponga oraz oglądając pro 
gramy TV. Ponadto młodzi 
ochotnicy wykonają prace spo- 
łeczno-użyteczne na rzecz szko­
ły, w której zlokalizowany jest 
hufiec.

OHP, zorganizowany przy 
budowie nowej drogi ma za 
zadanie stworzyć młodzieży 
szkolnej okazję do nabycia no­
wych doświadczeń praktycz­
nych oraz zdobycia wynagro­
dzenia. Fundusze wypracowa­
ne, młodzież junacka z ZSZ 
Wolsztyn pragnie przeznaczyć 
na drugą część wakacji, by 
móc wyjechać „w Polskę".

Junacy w OHP spędzą część 
swoich wakacji pożytecznie i 
wesoło w gronie swych przy­
jaciół i kolegów. A swą dwu­
tygodniową pracą przyczynią 
się do znacznego przekroczenia 
planu budowy dróg w Powia­
towym Zarządzie Dróg i Ulic 
w Wolsztynie, dając jednocześ­
nie świadectwo dojrzałości oby­
watelskiej i aktywności spo­
łecznej. (urb)

Aby nie było 
bałaganu

Odpowiadając na ten list, dy­
rekcja oddziału II PKS tłumaczy 
zaistniałą sytuację awarią auto­
busu i dniem przedświątecznym 
o zwiększonym ruchu. Jeśli — jak 
sugeruje odpowiedz dyrekcji — oa 
sażerka nie dosłyszała zapowie­
dzi c kursie, świadczy to jednak, 
że informacja była niedostatecz­
na. Dobrze więc, że w Wolszty­
nie przystąpi się w najbliższym 
czasie do budowy odpowiedniej­
szego pomieszczenia dla dyżurne 
go ruchu na dworcu PKS i insta­
lowania urządzeń głośnikowych, 
co ma przyczynić się do uspraw­
nienia obsługi pasażerów.

Jeszcze sprawa książki zaża­

Muzea bez przyszłości?
p iczba muzeów w Wielk opolsce rośnie z roku na rok.

Od lat pięćdziesiątych do dziś powstały one w więk­
szości miast powiatowych naszego województwa.

Poza oddziałami Muzeum Narodowego i placówkami pro­
wadzonymi przez instytucje naukowe, są to głównie muzea 
powiatowe i regionalne W ich zbiorach znajdują się niewiel­
kie ilości przedmiotów i dokumentów — uznawanych po­
wszechnie za pamiątki i ciekawostki historyczne — które nie 
są w stanie złożyć się na całościorcy obraz kultury obszaru, 
z jakiego zostały zebrane.

Muzeum, aby można je określać tym mianem, musi, być 
instytucją prowadzącą co najmniej trzy typy działalności — 
kolekcjonerską, badawczą oraz oświatową.

Praca badawcza muzeum warunkuje w zasadniczy sposób 
sensowną działalność kolekcjonerską, bowiem sam zbiór 
przedmiotów ni? przedstawia większej wartości, dopóki nie 
zostanie on naukowo usystematyzowany. Pamiętać jednak 
trzeba, że działalność naukowa nie może sztucznie ograniczać 
się do terytorium jednego powiatu, gdyż na terenie naszego 
województwa żaden z nich nie stanowi zwartej jednostki te- 
rytorialno-kulturalnej, zwanej regionem. Już to samo ska­
zuje muzea o zasięgu pozuiatowym na fragmentaryczność 
i niemożność rozwoju..

Tak więc w momencie zakładania tego typu placówek ska­
zuje się większość z nich na papierową egzystencje i wyłącz­
nie figurowanie w statystyce. Trudno wierzyć, że zmienią 
tu coś same decyzje administracyjne powołujące powiatowe 
i regionalne muzea, tym bardziej, że jak wukazuje praktyka, 
tulko nieliczne z nich są w stanie prowadzić prace badawcze. 
W tej sytuacji cecha większości muzeów powiatowych i re­
gionalnych są wycinkowe zbiory, kompletowane często me­
toda intuicyjną.

Biorąc to wszystko pod uwagę, wypada wnioskować o re­
zygnację z dziesiątków muzeów powiatowych, aby w ich 
miejsce rozbudować te, które mają szansę prowadzenia ży­
wej działalności jako muzea okręgowe, obejm,ujace swymi 
tcpływami teren kilku powiatów. Do tego nadawałyby się 
placówki istniejące np. w Kaliszu i Gnieźnie. Jednak w swej 
działalności popularyzatorskiej powinny one wykorzystać 
formę wystaw ruchomych, prezentowanych w innych miej­
scowościach województwa. Dotychczasowe muzea powiatowe 
i regionalne mogą pozostać jako izby pamiątek, prowadzone 
orzez miejscowy aktyw kulturalny.

Sens istnienia muzeum nodaje przede wszystkim mate- 
rialne i kulturalne zaplecze regionu, który ma ono obsługi­
wać, a ponieważ żaden z powiatów województwa poznań­
skiego nie stanowi wydzielonego regionu kulturowego, adyź 
te wykraczają daleko poza granice każdego z osobna, niece­
lowym wydajc się dalsze łudzenie się ilością stwarzanych 
jednostek muzealnych, gdy nie są one w stanie ani dziś, ani 
w przyszłości prowadzić działalności typowej dla muzeów.

(o-len)

Huta „Katowice” 
w piosence

Ostatnio ogłoszono ogólno­
polski konkurs na piosenkę lub 
pieśń o hucie „Katowice". Mo­
gą brać w nim udział literaci 
oraz kompozytorzy z całego 
kraju — zarówno zrzeszeni, jak 
i niezrzeszeni. Praca winna 
obejmować tekst i melodię z 
akompaniamentem fortepianu 
(zespołu muzycznego), również 
na zespół chóralny. Każdy au­
tor ma prawo nadesłać dowol­
ną liczbę — dotychczas niepu­
blikowanych — utworów, pod­
pisanych godłem. Koperta ż 
dopiskiem „Konkurs Muzycz­
ny” musi być dodatkowo za­
opatrzona w oddzielną zaklejo­
ną kopertę, oznaczoną tym sa­
mym godłem co praca, a za­
wierającą imię, nazwisko i 
adres autora.

Zostaną przyznane nagrody 
oraz wyróżnienia w wysokości: 
1 — 5000 zł, II — 3000 zł, III— 
2000 zł, oraz trzy wyróżnienia 
po 500 zł. Wszelkich informa­
cji dotyczących konkursu u- 
dziela Wydział Oświaty i Kul­
tury Urzędu Miejskiego w Dą­
browie Górniczej, ul. 3 Maja 
42 (tel. 62-37-39), gdzie nale­
ży nadsyłać również prace — 
do dnia 30 września 1974 roku.

(pa)

leń. Z wyjaśnienia wynćka, że zo­
stała ona tego włośnie dnia za­
brana przez kierownika, celem 
rozpatrzenia zapisanych w niej 
wniosków i skarg. Czy w przypad 
ku takim nie powinna u dyżurne 
go ruchu znajdować s>ię książka 
zastępcza? Bo każda odmowa 
wydania książki rodzi podejrze­
nie, że w ogóle jej nie ma, lub 
że pracownik nie chce umożli­
wić wpisania krytycznej uwagi. 
Oczywiście książki zastępcze po­
winny być również traktowane ja 
ko druki ścisłego zarachowania 
i kontrolowane okresowo przez 
w'aaze nadrzędne.

Dyrekcja PKS przeprosiła pasa 
żerkę za przykrości i poinformo- 
wała ją, że zwrotu należności za 
niewykorzystany bilet dokona ka­
sa placówki PKS w Wolsztynie.

(rk)
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